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W P A R L A M E N C IE

tara wyborów 
do Sejmu RL

Na wieczornym posiedzeniu 
sesji Bady Najwyższej R epublik i 
Litewskiej 29 października m .ln. 
przyjęto ustawę „O ślubow aniu 
dońka Sejmu Republiki Lite- 
'flkfcj".

Vytautas Landsbergis przed- 
tońł poprawione A p rzez grupę 
redakcyjną projekty w  spraw ie 
whiwów. Po przedyskutow aniu 
ich przyjęto ustawy „O zacho­
wania archiwów szczególnego 
®aaeua“ oraz „O u tw orzeniu 
Parowego fcentnim badan ia 
®&bójstwa mieszkańców Lit- 

p
Przewodniczący a ó w n e j  Ko- 

^ j l  Wyborczej V . Litvinas po- 
ormował deputowanych o  wy- 

referendum w  sp raw ie 
Republiki Lttew- 

*!• Powiedział on, że n ie  11- 
j j  “ flych głosowania obyw a. 
5ran.ULwy- mieszkających za 

lca jakie jeszcze n ie  nade-i
Konstytucją RepubJJki 

stosowało 56,1 proc.

29 października na nadzw y­
czajnym  posiedzeniu R ady N a j­
w yższej przem ów ienie w ygłosił 
przew odniczący R ady N ajw yższej 
V y tau tas Landsbergis. Powiedział 
o n , że jak iko lw iek  był nasz par­
lam ent, to jednak  zdziałał niez­
m iern ie dużo. Przew odniczący 
stw ierdził, że ne te j sali ustaw a­
mi budow ano nasze państw o, 
zm ieniano i popraw iano znieksz­
tałcany  w  latach  sow ieckich uk ­
ład  społeczny. R ada N ajw yższa 
Litwy była też  parlam entem  w o­
ju jący m . Przypom niał, że już w  
m arcu  1990 rek u  oczekiw ały  re ­
p re sje  z  zastosow aniem  przem o­
cy, i te ra z  w iadom o, że j e  szy­
kow ano. B roniliśm y s ię  po litycz­
n ie , podkreśla jąc  bezpraw ność a- 
taków  i  niespraw iedliw ość n ap a­
stn ika . Solidarnie popieraliśm y 
inne narody  pow sta jące  przeciw ­

ko to talita ryzm ow i, b roniliśm y się

Ut,

Republiki L itew sk ie j! 
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d iuga tu Ia '* y -^k ., Republiki) Lite-
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jg . ®J*1,MvićiiUs przedsta- 
■0 j ^ J ^ j i  projekt ustaw y 

socialnych dla

To był również parlament wojujący
m oraln ie, trzym ając się zasady* 
wielu spośród obecnych tu  nas, 
że n ie m a ofiary, k tó ra  byłaby 
zbyt w ielka d la  ojczyzny, dla 
jej wolności i niepodległości, mó- 

•wił V ytautas Landsbergis. Stw ie­
rdz ił on, że P ada N ajw yższa by ­
ła ośrodkiem  obrony Litwy, i ta ­
kim  pozostanie, ten  gm ach bo­
w iem  w  pam ięci w ielu narodów  i 
ludzi jest sym bolem  w alki o w ol­
ność. . Przyw ódca parlam entu 
przypomniał, że Prezydium  Rady 
N ajw yższej zatw ierdziło  uchw ałę 
w sp raw ie pam iątkow ej kom po­
zycji arch itek tonicznej p rzy  gm a­
chu RN. Podkreślił, że dem ontaż 
b arykad  i -um ocnień obronnych 
rozpoeżnie się  dopiero  po  tym, 
gdy z „północnego m iasteczka" 
stolicy i re jonu  w ileńskiego zo­
stan ie wycofany ostatni żołnierz 
w ojsk  rosyjskich. Spodziew am y 
się, pow iedział on, że to nastąpi

już  w  listopadzie. V . Landsber- 
gis w yraził przeświadczenie, że 
w ybrany  Sejm spełni tę  history­
czna m isje zakończenia wyzwo­
lenia.

N astępnie V. Landsbergis do­
konał przeglądu najważniejszych 
p rac  Rady Najw yższej i jej P re­
zydium. N iezależnie od tego, jak 
się zakończą obecne w ybory,
m ów ił dalej mówca, przyszły
Sejm  przejm ie te  zasady i  te 
praw dy, za k tó re  walczyliśmy, na 
k tó rych  podstaw ie odrodziliśmy 
i  obroniliśm y niepodległą Litwę.

Zw racając się do kolegów prze­
w odniczący Rady Najw yższej po­
dziękow ał deputow anym  za n ie­
pow tarzalną atm osferę i historię, 
w k tó rej razem  uczestniczyli i 
tw orzyli ją w  m iarę możliwości.

(ELTA)

Rosyjskie wojska zostają?
30 październ ika n a  spotkaniu  

z  dziennikarzam i rzecznik p ra ­
so w y  ~A. A żubalis skom entow ał 
d ek re t p rezy d en ta  Federacji Ro­
sy jsk ie j B. J e lcy n a  w  spraw ie 
tym czasow ego w strzym ania w y ­
cofyw ania w o jsk  rosy jsk ich  z 
p aństw  b ałty ck ich  zanim  n ie  zo­
s taną  p rzygotow ane osobne po­
rozum ienia z nim i. Pow iedział 
on, że tak ie  żądanie je s t n ie­
zrozum iałe, w  kw estii t e j  bo­
w iem  z Litw ą is tn ie ją  stosow ne 
porozum ienia, n iek tó re  spośród 
n ich  zostały  parafow ane. Litwa 
przygotow ała przecież p o rozu­
m ienie w  sp raw ie g w a ran c ji so­
c ja lnej d la  w o jskow ych rosy j­
sk ich  n a  Litw ie jeszcze w  cza­
s ie  spo tkan ia V . L andsbergisa 
z  B. Jelcynem . R zecznik p raso ­
w y odnotow ał, że w  w aru n ­
k ach  zaistniałej obecn ie  sztu­
cznie narzuconej sy tuacji zape­
w ne trzeba b y  było, a b y  partie  
polityczne, w  tym  rów nież 
DPBL, k tó ra  zgrom adziła n a j­
w ięcej głosów  podczas p ierw ­
szej tu ry  w yborów  do Sejmu, 
w y jaśn iły  n a  szczeblu odpow ie­
dnich i partii za istn iały  s tan  
rzeczy i ew entualn ie złagodziły 
sy tuację

N a briefingu  w yrażono myśl, 
że całkow icie n iezrozum iała je s t 
część dek re tu , w  k tó re j mówi 
się  o  naruszan iu  p raw  rosyjsko- 
języcznych  m ieszkańców  w e 
w szystk ich  trzech  k ra ja c h  bał­
tyckich . O bszerniej om aw iając 
to  s tw ierdzenie uczestniczący 
w  briefingu  zastępca starosty  
R ady N ajw yższej, obserw ator 
po lityczny C. Ju rśenas  pow ie­
dział, że M oskw a n ie  potrafi za­
troszczyć się  o  sw ych rodaków  
ani w  O jczyźnie, an i o  tych, 
k tó rzy  odbyw ają służbę w  pań­
stw ach, k tó re  pow inni opuścić. 
W ojskow i, pow iedział on, stano­
w ią dynam it socjalny, k tó ry  
m oże b y ć  podłożony pod fotel 
B. Je lcy n a . C. JurSenas zaakce­
p tow ał myśl, że w  kw estii pań­
stw ow ości Litw a w  istocie jest 
jedno lita , d la teg o  byłoby do­
brze, pow iedział on, ab y  reagu­
jąc  n a  ten  dek re t prezydenta 
Rosji różne partie  polityczne 
złożyły wspólne oświadczenie. 
T akie ośw iadczenie m ogłyby 
złożyć rów nież trzy  państw a 
bałtyckie.

N astępnie odpowiedziano na 
pytan ia dziennikarzy.

(ELTA)

Jan  PAŁYGA SAC
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Rozmowy z Rosją
M OSKW A (kor. Spec. ELTA 

J .  Bagdanskis). Przewodniczący 
delegacji rządowej Litwy w ice­
p rem ier B. Lubys 29 październi­
k a  w ieczorem  spotkał się  z  p ier­
wszym zastępcą m inistra ener­
getyk i Federacji Rosyjskiej, peł­
niącym  obecnie obowiązki k ie­
row nika teg o  resortu  E. Grusze- 
w ienką i kontynuow ał rozmowy 
w  spraw ie dostaw  ropy naftow ej 
i  gazu. M im o to, że kierow ni­
ctw o R osji zam ierza znacznie 
zm niejszyć dostaw y ropy  naw et 
d o  k ra jów  W spólnoty Niepod­
ległych Państw, kierow nik  je j 
M inisterstw a Energetyki oś­
w iadczył, że w  w arunkach  roz­
liczania się po cenach między­
narodow ych is tn ie ją  możliwo­
ści, b y  dostarczyć L itw ie jesz­
cze w  tym  roku  od 700 tys. do 
1 m in ton; ro p y  naftow ej. W  
roku przyszłym  R osja po uzgo­
dnieniu cen, m ogłaby przezna­
czyć Litwie 3 m in ton ropy. Ja k  
powiedział kor. ELTA wicem ini­
s ter energetyki Litwy R. Ta- 
m aśiunas, w ystarczyłoby takiej 
ilości na zaspokojenie naszych 
najniezbędniejszych potrzeb o j
ile  ropę naftow ą zakupią ró w -r 
n ież  nasi przedsiębiorcy. Re­
so rty  Rosji w ysuw ają mniej 
problemów, jeżeli chodzi o  do­
staw y gazu ziemnago. Litwie 
może być go dostarczone tyle, 
ile potrzeba.

Przed podpisaniem porozumień 
w  spraw ie dostaw  i cen nośni­
ków  energii, eksperci litewscy 
będą m usieli jeszcze z napię­
ciem popracow ać z partneram i 
negocjacji przez kilka dni. O 
ostatecznych wynikach tych ro-J 
kowań dowiem y się po spotka­
niu pełnomocnych przedstawi­
cieli rządów Litwy i Rosji w I 
przyszły czw artek

(ELTA)

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE NA 
CMENTARZU 

BERNARDYŃSKIM 

Przypominamy, że nabożeństwo 
żałobne na Cmentarzu Bernardyń­
skim odbędzie się 1 listopada w 
niedzielę. Początek o godz. 16.

Parafia Sw. Ducha

PRENUMERATA-93

B ł a g a m y ,  
nie zapomnijcie o nas

Kochana. Redakcjo! Jesteśmy 
mieszkańcami pensjonatu dla 
starców. W  tym  życiu n ie omi­
nęły  nas ani choroby, an i niesz­
częścia. ani samotność. „Kurier 
W ileński" dotąd rozjaśniał nam 
nasza szarą i sm utną codzienność. 
Zanim było nas na to  stać, abo- 
nowaliśmy go regularnie. Nieste­
ty, przy ' obecnych cenach po 
prostu nie jesteśm y w stanie za­
prenumerować go na 1993 rok. 
Jedyną nadzieja jest akcja „Da­
ry z serca płynące". , Błagamy, 
n ie zapomnij d e  ó  nas. N ie poz­
baw iajcie jedynej rozrywki, jaką* 
jes t dla nas lek tura „Kuriera". 
Z góry  —  Bóg zapłać.

M ieszkańcy internatu w 
AntawiHai (8 podpisów)

Szanowna Redakcjo! W aszą ga­
zetę czytam y od  pierwszego dnia 
je j ukazania się. Każdy numer 

[ .K uriera" bierzem y do rąk z ra­
dością i szacunkiem, gdyż wie­
my, _że znajdziem y w  nim praw­
dę i  sprawiedliwość. Na temat ' 
..Kuriera W ileńskiego" czytelnicy 
w yrażają różne opinie, czasem 
niezbyt przychylne. A le przyznaj­
my. że lepsze? gazety nie mamy 
i że gdy nas ktoś krzywdzi, wła­
śnie do redakcji ..Kuriera W ileń­
skiego" kierujem y swe kroki.

Ze smutkiem myślę o  tym, że 
będę musiał pożegnać się z moją 
gazetą. Jesteśm y z żoną emery­
tami, mieszkamy w  domu, który 
ciągle potrzebuje bieżących re­
montów. Poza tym  dom jest o- 
plany węglem, którego  tona ko­
sztuje obecnie 4 tys. talonów, a 
my potrzebujem y n a  zimę co 
najm niej 3 tony. Poza tym  zdro­
wie już n ic  dopisuje, a leki sa 
potw ornie drogie. W  tej sytuacji 
jedynym wyjściem pozostało pro­
sić Redakcję o bezpłatną prenu­
meratę. Kochani, jeżeli możecie, 
dopomóżcie, by i w naszym dom- 
•ku w  1993 foku nie zabrakło 
„Kuriera".

M .Z.
(nazwisko i adres znane 

redakcji)

Od redakcji: Codziennie do re­
dakcji dociera kilka listów o po­
dobnej treści. Bardzo nas te lis­
ty  smucą. Dzięki nim zdajemy so­
bie sprawę, że tracimy najwier­
niejszych Czytelników. Chcieli­
byśmy pomóc lm wszystkim. Nie­
stety, fundusz prenumeraty „Ku­
riera W ileńskiego" Jest bardzo 
szczupły. Nie potrafimy więc za­
dowolić wszystkich próśb. Dlate­
go jeszcze raz podajemy numer 
funduszu, na k tóry można prze­
kazywać dary przeznaczone na 
bezpłatną prenumeratę: / ,Lalkra- 
§Ćlo „Kurier W ileński" prenume- 
ratos fondas (ITB Sąskalłs nr 
164203 150003 LB Vllniaus skv- 
rluje kodas 2601011541).

Trwa prenumerata na „Kurier 
W ileński". J e j koszta są nastę­
pujące (w talonach): .

Prenumerata
Dostarczanie
Ogółem

126
294
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Sztab antykomunistyczny jest przekonany, że Kowno nie ruszy na Wschód
Przy Domu Oficerów w  Kow­

nie wywieszono trójkolorową 
flagę przepasaną żałobną wstę­
gą. W e środę ulokował się tu 

'  sztab ruchu antykomunistyczne­
go. Jego  cele i plany zgodził 
się skomentować A rnoldas Tau-

■ janskas, k tó ry , uczestniczył w 
zgromadzeniu zjednoczenia sił 
prawicy.

f „N a zgromadzenie przybyli 
młodo-Litwini, więźniowie i zes­
łańcy polityczni, przedstawicie­
le Związku Robotników, Sajudi- 
su — powiedział A. Taujanskas. 
— N ajpierw  zaproponowano, 
aby utworzyć w Kownie Litew­
skie Centrum  Działalności A nty­
komunistycznej, jednakże w 
trakcie dyskusji nazwa nieco się 
zmieniła. A le nie uległy zmia­
nie cele, k tóre zgromadziły si­
ły  prawicy".

W edług A. Taujanskasa, to, 
iż, rzec możną, z  druzgocącym 
wynikiem zostały zreanim owane 
siły  postkomunistyczne, w strzą­
snęło społeczeństwem Litwy. 
Partie lewicowe, k tó re  uczestnik

czyły w  Wyborach, zaniepokoi­
ły  się, d la ratow ania prestiżu 
międzynarodowego Litwy i  jej 
sytuacji wew nętrznej skupiły 
się w  sztabie ruchu antykomuni­
stycznego.

Czy członkom ruchu antyko­
m unistycznego w yda je  się, że 
głosy oddane za  DPPL n ie  są 
wolą narodu, k tórą można za­
akceptow ać lub nie, ale n ie 
można je j przekreślić? W spół- 
rozmówca sądzi, że sukces 
DPPL był n ie  ty le  świadomym 
wyrazem- w oli narodu, co sku­
tkiem  realizow anym  przez M o­
skwę środków nacisku ekono­
micznego i  m o raln eg o / W pły ­
nęło  to  n a  nieodporną część na- 
rrodu, k tóra, według sił p raw i­
cowych, swym głosow aniem  w y­
raziła n ie  sym patię d la kom u­
nistów, lecz pragnęła odemścić 
władzy, w  k tó rej m iędzy Lany­
mi było  rów nież w ielu postko­
munistów.

J a k  sztab m ch u  antykom uni­
stycznego w yobraża sw ą dzia­
łalność?

UCHWAŁA PREZYDIUM  RADY NAJW YŻSZEJ 
R EPU B LIK I LIT EW SK IE J

O PAM IĄTKOW EJ KOM POZYCJI 
ARCHITEKTONICZNEJ PRZY GMACHU RADY 

NAJWYŻSZEJ R EPU B LIK I LITEW SK IEJ

Zgodnie z rozporządzeniem prze­
wodniczącego Pady Najwyższej 
Republiki Litewskiej V ytątrtasa 
Landsbergisa nr 34 z 16 w rześ­
nia 1992 r. zaw ierającym  pole­
cenie ministrowi budownictwa i 
urbanistyki Algiinantasowi Nasvy- 
tisowi zgłoszenia propozycji do­
tyczących uporządkowania 'znaj­
dujących sie przy gmachu Rady 
Najwyższej pomnikowych obiek­
tów  obrony Niepodległości — 
barykad, umocnień i innej spuś­
cizny historycznej,, związanej z 
oporem  przeciwko agresji ZSRR 
w decydujących dniach stycznia 
i sierpnia 1991 r.. Prezydium Ra­
dy  Najwyższej Republiki Litews­
kiej postanawia:

1. Zaaprobować pro jek t pa­
miątkowej kompozycji arch itek­
tonicznej przy gmachu Rady N aj­

wyższej Republiki Litewskiej 
zgłoszony przez M inisterstw o Bu­
downictwa i U rbanistyki Repub­
liki Litewskiej.

2. Polecić szefowi apara tu  Ra­
dy  N ajw yższej, aby  zrealizow ał 
ten  p ro jek t w spólnie z  w ydzia­
łem ochrony p a d y  Najw yższej.

D em ontaż b ary k ad y  i innych 
um ocnień obronnych rozpocznie 
się  dopiero  po  tym , gdy  ze  sto ­
licy Litwy —  W ilna (107 dyw i­
z ja  „M iasteczka Północnego") i 
re jonu  w ileńskiego zostanie w y­
cofany ostatn i żołnierz w ojsk ro­
syjskich.

Przewodniczący 
Redy Najw yższej 

Republiki Litewskiej 
V y tau tas LANDSBERGIS

W ilno, 28 października 1992 r.

Zapachniało średniowieczem
Kiedyś w W ilnie w łaściciele 

domów na Starówce pobierali 
Utyto za przejazd kaw ałkiem  uli­
cy, na którym  stały ich  domy. 
Kierownictwo w ileńskiej Starów ­
k i postanowiło odrodzić stare 
tradycje. O d 1 listopada w prow a­
dza się op łatę za w yjazd  n a  Sta­
rówkę. W jazdów  tych  będzie 5. 
Opłatę będzie się pobierało przy 
punktach kontrolnych. W yniesie 
ona... I  te raz  uwaga, cy tu ję dos­
łownie: „1,3 minimalnej wielkoś­
ci godzinowej naszych poborów ".

Zrozum ieliście cośkolw iek? Nie. 
J a  rów nież nie. Nieś rozum ieją 
tego  rów nież w  Samorządzie 
M iejskim. A  starostw o S tarów ki 
w  ogóle nie podnosi słuchaw ek 
telefonicznych widocznie bojąc 
się, że ludzie będą py ta li o  kon­
k re tn ą  cenę w jazdu. Dla m iesz­
kańców  Starów ki i  tych,, k tórzy  
m ają tam  garaże —  przew iduje 
się ulgi. M uszą oni zwrócić się 
do zarządu Sam orządu S tarów ki.

B arbara ZNAJDZIŁOW SKA

SPROSTO W A NIE

W  materiale „Każde dzieło za­
czyna się ■ od ducha..." zamiesz­
czonym na łam ach „K.W ." dnia 
3 października br. błędnie poda­

no, iż au tokar UPW  otrzym ał w 
darze od  „Solidarności W ybrzeża 

G dańskiego". A utokar UPW  poda­
row ał U niw ersytet G dański. Prze­
praszam y ofiarodawców.

„Plan je s t tak i: gromadzić 
fakty o  naruszeniach w  kam panii 
wyborczej, udow odnić ludziom, 
że ludobójstw o i okupacja na 
Litwie nadal trw ają , że R osja — 
kra j okupu jący  — n ie  miał 
p raw ą przed wyboram i n a  Lit­
w ie stosow ać nac isk  ekonom i­
czny ii m oralny^ b lokadę ener­
getyczną —  mówi A. Tauj an- 
skas. — Bardzo w ażną rzeazą 
jes t udow odnienie . św iatu, że 
Litwa n ie je s t K ubą ozy Rumu­
nią —  n a  Litwie ludzie tylko 
zetknęli się z  realnym  życiem, 
n ie  w ytrzym ali trudności. Sło­
wem, rzec można, byli1 św iado­
m ie dezorien tow ani".

Jednakże w ynik i głosow ania 
kow ieńczyków  współrozm ów ca 
ocenia inaczej. W edług A . T au­
janskasa , pozw alają o n e  tw ie r­
dzić, że Kow no n ie  pow inno 
być podległe postkomunistom  
pod k ierow nictw em  A . Brazau- 
skasa. .M iasto, m ające daw ne 
tradyc je , je s t i pozostanie sto­
licą litew skości, k tó ra  przyda 
się w  k ry tycznym  momencie.

Co współrozmów ca określa ja ­
ko m om ent krytyczny?

„G dy kom uniści utw orzą rząd, 
gdy w y jaśn i się  ich  orien tac ja  
gospodarcza, w ojskow a i polity­
czna —  pow iedział A . T aujans­
kas. — I jeżeli w tedy  w e w szy­
stk ich  dziedzinach, o  k tó rych  
mówiłem, podejm ie się p ró b ę  u- 
kierunko w ania Litwy n a  W schód, 
Kowno będzie szukało i  znajdzie 
sposoby sprzeciw ienia się  tem u".

Jeżeli siłom praw icow ym  b ę­
dzie się w ydaw ało, że zw rot na 
W schód już zachodzi, to  jak ie

środki walki zostaną zastosowane?
A. Taujanskas zapewnił, że środ­
ki będą legalne — w  sztabie ru ­
chu antykom unistycznego zrze­
szyły się legalne partie  i ruchy, 
ich  program y sa jasne, nie dekla­
ru jące rasizmu, szowinizmu, ter- I 
roryzm u i innych  nielegalnych 
form Walki. A le będą walczyły | 
sposobami, na k tó re  zezwalają i 
ustaw y — strajkam i, niesubordy­
nacją, dem onstracjam i. Jednakże 
jeżeli zostana zauważone ogniska 
nieztgody, m ogące przerodzić się 
w  jaw ną konfrontację, to  będą 
podejm ow ane starania, ab y  w  
czas je zneutralizować, zamknąć 
drogę przed rozlewem krw i, gdyż 
byłoby to  zgubne d la Litwy.

Kto n a  Litwie może w zniecić 
w ojnę bratobójczą? Zdaniem  A. 
T aujanskasa, jest k ilka punktów  
zapalnych. Jed e n  ^  to  broń, 
jaka pozostała w rękach  byłych  I 
agentów  i pracow ników  KGB. j  
W spółrozm ów ca wym ienił kilka 
znanych nazwisk. Są to  ludzie, 
m ający  po 4—6 sztuk b ro n i myś­
liw skiej. A le k rw aw ą w alkę mo­
gą wszcząć też  zw yczajni p ijacy, 
n ie  zgadzający się  z  opinią przy ­
padkow ego rozmów cy. - D latego 
sztab ruchu antykom unistycznego 
postanow ił zw rócić się  do władz 

' Kowna, aby  w  najbliższym  cza­
sie  zostały skrócone godziny p ra ­
cy  placów ek sprzedających  a lko ­
hol, a  n iek tó re  zostały całkow i­
cie zam knięte.

Ram une lAZAUSKAITE

(„Lietuvcs ry tas"  z  30 
października 1992 r.)

Odnaleziono oryginały tajnego protokołu 
do paktu Ribbentrop— Mołotow

M OSKW A. J a k  podaje ITAR 
•— TASS, odsłonię to  jeszcze j e ­
d ną ta jem n icę  z  o k re su  w ładzy  
radzieck ie j. W  arch iw ach  
KPZR odnaleziono oryg inały  
ta jn eg o  pro toko łu  do p ak tu  M o- 
łotow —R ibbentrop. T ę  now ość 
dziennikarzom  spółk i te lew izy j­
nej „O stank ino '1 podał do radca 
p rezy d en ta  R o sji do spraw, o b ­
ro n y  D. W ołkogonow . Podkreślił 
on* że w śró d  dziew ięciu  doku­
m entów , p rzechow yw anych w  

't a k  zw ariej „specjalnej tec zce" 
KC KPZR. są  ta jn e  załączniki, 
podpisane p rzez M otetow a i 
S chulenberga (am basadora N ie­
m iec w  ZSRR), 5 dokum entów , 
podpisanych  razem  z  układem  o 
przy jaźn i Zw iązku sow ieckiego 
i N iem iec faszystow skich.

Po raz  p ierw szy  w  Zw iązku 
sow ieckim  o  ta jn y ch  pro toko­
łach  do  p ak tu  M ołotow —R ibben­
tro p  —  a  za legalizow ały  one 
prze jśc ie  Estonii, • Łotw y ij Lit­
w y  do ju ry sd y k c ji ZSRR — po­
w iedziano  oficja ln ie , w  m aju  
1989 r. n a  p ierw szym  zjeżdzie 
deputow anych ludow ych ZSRR. 
Za ap robatą  sek re ta rz a  genera l­
nego  KPZR pow ołano  n a  nim  
kom isję zjazdu, k tó ra  m iała do­
konać oceny politycznej i p ra ­
w nej uk ładu  sow iecko-niem ie- 
okiego. Przew odniczył je j czło-

S P O R T
N A  HORYZONCIE — 

MUNDIAL
J a k  już informowaliśmy, w 

piątym w ystępie ' elim inacyjnym  
w  piłkarskich mistrzostwach 
świata-94 Litwa n a  własnym  
boisku zremisowała z  Łotwą — 
1:1. D la piłkarzy litewskich był 

. to ostatni w  tym  roku sp ra w -; 
dzian sił, a zarazem  w alka o 
punkty w  piłkarskich m istrzo­
stwach świata, k tó rych  finały 
za dwa lata  rozegrane zostaną 
w Stanach Zjednoczonych.

Przyszłoroczny sezon w ypa­
dnie rozpocząć jednak  w  n iety­
powym czasie, albowiem już 
24 lutego Wyjazdowym spotka­
niem z Hiszpanią. Dalszy te r­
m inarz gier elim inacyjnych (jteż 

. przyszłorocznych) przedstawia

Się następująco: 14 k w ietn ia  z 
A lbanią, 25 m aja z  Irlandią Płn.;
2 czerw ca —  z H iszpanią, 16 
czerw ca — z Irlandią. W szy­
stkie te m ecze odbędą się na 
boisku drużyny litew skiej, na­
tom iast dw a ostatn ie pojedynki 
—  25 sierpn ia z  D anią i- 8 w rze­
śn ia z  Irlandią będą meczami-  
wyjazdowym i.

W  tym  roku  natom iast w  eu­
ropejskiej g rupie 3 odbędą się  I 
jeszcze 4 m ecze: 11 listopada I

A lbania—Łotwa, 18 listopada 
Irlandia Płn. -f^D an ia , Hiszpa­
n ia—Irlandia, 16 g rudn ia  —  
H iszpania—Łotwa.

M inionej środy  oprócz spotka­
nia Litwa—Łotwa w  Europie od ­
były  się jeszcze 3 m ecze elim i­
nacyjne do  piłkarskich m i­
strzostw  świata-94. W  grupie II 
T urc ja pokonała San M arino  8  
4:1. W  tabeli w  tej g rupie p ro ­
wadzi N orw egia — j  p k t n a  8

m ożliwych. W  grup ie  V  Rosja 
na w łasnym  boisku zw yciężyła 
Luksem burg —  2:0 i w raz z  G re­
c ją  w ystępuje w  pozycji, lidera , 
m ając w  dorobku kom plet pun­
k tów  po 2 m eczach. I w reszcie 
w  grup ie  V I A ustria  będąc gos­
podarzem  zw yciężyła Izrael —  

"5:2. W  tabeli prow adzi Szwecja 
i B ułgaria m ające  n a  swym  kon. 
cie  p o "2 zw ycięstwa.

LEGIEN SCHODZI 
Z TATAM I

D w ukrotny m istrz olimpijski 
w  judo , w ielka Indyw iw dual- 
ność w  polskim  sporc ie W . Le- 
gień zdecydow ał zakończyć swą 
karierę . Prócz dw óch  medali 
olim pijskich w  dorobku Legie- 
n ia  zna jdu je  się 8 m edali zdo­
by ty ch  w  m istrzostw ach Europy, 
12 z  m istrzostw  Polski o raz  6. 
z drużynow ych m istrzostw  Pol-

fcaJ

DO WZAJEMNEGO!

n e k  B iura Politycznego KC 
KPZR, sek re ta rz  KC A . Jakow - 
lew.

W  grudn iu  teg o  sam ego ro ­
k u  n a  d rugim  zjeździe deputo­
w anych ludow ych  n a  podstaw ie 
p ra cy  te j kom isji została p rzy ­
ję ta  uchw ała, głosząca, że  ta jn y  
p ro tokół z  23 sierp n ia  1939y ro­
k u  i inne  ta jn e  pro tokoły  
„stanow iły  odejście od^leninow . 
skich zasad sow ieckiej po lityk i 
zag ran icznej. Zanotow any w
nich  podział sfe r in teresów  
ZSRR i N iem iec p o d  względem  
p raw nym  b y ł sprzeczny z  su­
w erennością i niepodległością 
n iek tó rych  k ra jó w  trzecich".

ó w c ześn i k ry ty cy  wzywali, 
a b y  tę  uchw ałę oceniać oględ­
n ie, gdyż „an i w  Związku so­
w ieckim , an i w  Republice F ede­
ralnej Niem iec, an i w  żadnym  
innym  k ra ju  n ie  odnaleziono 
oryginałów  ta jn eg o  pro toko łu  do 
układu Zw iązek Sowiecki—N iem ­

ili ? I
A. Ja k o  w lew  p rzedstaw ił w te . 

d y  przekonu jące w nioski, do ­
wodzące, że jednak  ta jn e  doku. 
.m enty istn ie ją . I m iał r a c ję . .

(EŁTA)

ski. W . Legień przez lat 20 
zw iązany był z  k lubem  „Czar- 

^  ni “ Bytom.
W raz z  nim  kończy  sw ą dzia­

łalność trenerską  szkoleniow iec 
bytom skiego klubu, m ający  zna­
czny w kład  w  sukcesy tego  ju- 
doki — J .  W iśniew ski.

MŁODZI PRZYKŁAD 
D AJĄ

P iłkarska reprezentac ja PoL 
sk i do la t 16 m inionej środy  w  
Piasecznie pokonała W alię  —  
1 :0, aw ansując tym  sam ym  do 
przyszło rocznych finałów  m i­
strzostw  E uropy juniorów , k tó­
re odbędą się  n a  M alcie.

W  ten  sposób młodzi polscy 
piłkarze dają  dobry  przykład 
starszym  kolegom, toczączym  bo­
je  w  ram ach elim inacji do  pił­
karsk ich  m istrzostw  świata-94 w 
europejsk iej g h tp ie  II.

28 bm. ostatnie rQ|ł, 
k u try  to rp ed o w ej opuięjj!^ 
w  Świnoujściu. Od tej 
n a  teren ie  Polski nie J  
żadnych jednostek bojo^t.*! 
arm ii radzieckiej. ^ i]

W  zw iązku |  wycotM^I 
Polski ostatnie] jggffigSSjH 
jow ej b. arm ii radzieckie) 
zydent RP wydał ośwfcdL 

■ ■  któ rym  czytamy n u n ^ ^ l 
I w erenność Polski i a  
tw ierdzona w  sposób 1 

I Przem oc i dyk tat poni<*jTu« 
skę. Zwyciężyło prawo | 
partnersk iej współpracy, wb 
konały  tego  now a Polaka | 
w a  Rosja. Tylko na takich J 
runkach  m ożliwe były p o ^ l  
m ienia i  d ro g a  ku po jedw l 
Dzisiaj z  nadzieją J p a t r z y l i  
przyszłość. Umiemy docenić kl  
co uczyniła demokratyczna kft 
sja, ab y  p r z e z w y d ę ż j |K j J  
przeszłość. Ujawnienie prawej 
zbrodni katyńskiej i  wycofa,! 
w ojsk b. arm ii radzieckiej i  ̂ 1  
ski —  to  dw a doniosłe, niejfcl 
łączące się  ze sobą wydusi 
n i a. S tw arzają one lolifcl
podstaw ę d la wzajemnego o fc l 
n ia  i dobrosąsiedzkie! wspófcj.1 
cy".

SPOTKANIE SZEFÓW
RZĄDÓW  PAŃSTW GfiUPY | 

WYSZEHRADZHEJ

28 hm. odbyto  się spotiua 
szefów rządów  państw §n§ 
w yszehradzkiej z  J . Majom 
J .  Delorsem . Zgodnie <z zapońl 
dziam i, H . Suchocka^ podoba 
ja k  p rzedstaw icie la Węga 
C zech i  Słow acji, postulonki 
w spólne ustalenie kalendam 
p rzyjm ow ania nas do Wspóho 
ty  (Pcdska chciałaby, ] aby nasŁ 
p iło  to  za  mniej więcej 1 0 1  
o raz  określen ie warunków, * 
jak ich  m iałoby  do tego dojść 
P rzedstaw iciele Wspólnoty 
ropejskiej o g ra n ic zy ła  I |  
sw ej dek la rac ji do stwierdzeń 
że członkostw o w  niej pań* 
g ru p y  w yszehradzkiej ma ty 
„ostatecznym  celem procesu * 
teg racji"  bez podawania |g£ | 
k o lw iek  szczegółów 1  czy j g i  
ślan ia horyzontu  czasowe? 
W yż. w ym . deklaracja n ie» 
W iera w yraźnego oświadcza* 
że nasze w ejśc ie do WE g  
w spólnym  celem obu 
w ań. J .  M ajo r i  J .  -DetoB 9  
w ykluczyli, że  s z c z y tł.,12'  
E dynburgu przyjm ie toffi
po k tó ry ch  spełnienia 
m ów ić konkre tn ie j o ^ § 3  
stw ie Polski, W ęgier, 
S łow acji w e W spólnocfiJ- 
jo r, w  czasie konferenCulFr 
sow ej po za k o ń cz en i^ ! 5?°“

I nia, podkreślił, że w  tej d  
n iem ożliw e je s t °kreśleflrap\ 
k re tne j d a ty  in tegracji 
w yszehradzkiej z  Jt12 M4k4» 
S uchocka postulował® 
niezwłocznego rozpocZq<j* |B  
m ów o  liberalizacji hanflW 

I państw am i GW  i 
I szersze u d o stęp n ien S B 1̂ 11̂ .
I zachodnich dla towarółjH | H  
f Ski by łoby  najlepszym 
I w sparc ia  naszych refonwBP^ 
W E.

ZAŁOŻENIA PROJEKJJJ
USTAW Y BUD2ETO W

„Założenia p ro jek tu  ustasjT 
żetow ej na 1993 r .“.
jeszcze przedmiotem
m iędzyresortow ych.. ^  j pi
p ro jek t ustaw y budżetQ**L> 
przyszły rok  m a być 28 
jry  n a  posiedzeniu RN 12 * 
d a  br. W  „zaiożeniacW®®^* 
du je  się  dochody n s  
430 b ln  zł., a  w ydatk i i? 
ści 512,5 b ln  złotych, CO °*n̂  
że deficyt budżetow ca nie 

.kroczyłby 5—5,6 4 P100'  JT 
Realne dochody zwięfcsśfl *
1 proc.
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2 Kłajpedy do Wilna... 
no paszport

Trudo?
3 j bardziej

E|g?g ustalić nawet 
^jjpciekliwemu

k o m u  przeszka-mieszk“ cv P* podróżowali na stare ,e- 
"1P wszpoity zagraniczne. 
JJfrfanu, absolutnie
““„ser obywatele republiki 

Bmasrportowieni 
r«skimi dowodami osobis- 
l i  jest jeszcze bardzo da- 
^  a  tymczasem rzeczy-
StoK i“ t taka, że ludzie 
i  £  w s tan ie  c z ę s to  prze- 
i  b a  h an d lu  i  komercji. 
Mieszkańca l i tw y  spotkasz w 
Słonecznej T u rc ji, dalekich 
ChiM*. eg zo tyczne j Malazji 
,J7 też kw itnących  Emiratach 
Arafekicb. W y s ta rc z y  żresz- 
tą przeczytać o g ło sz e n ia  pra­
sowe jednego ty lk o  dnia, a 
Wszystko s tan ie  s ię  jasne. 
Podróże tak ie  p la n u je  s ię  na 
kilka miesięcy n a p rz ó d , za­
pisuje się w b iu rz e , wnosi 
się niezbędną su m ę  dolarów, 
wpłaca się i c z e k a  s i ę  na 
wiadomość z  b iu ra , w którym 
dom wyruszać. A ż  t u  nagle, 
jak grom z ja sn e g o  n ie b a ,  n -  
cbwała rządu n r  734p. z 5 
października 1992 r. n a  mocy 
której byłe z a d z ie c k ie  pasz­
porty zagraniczne z dniem 
31 października b r . uznaje 
aę za nieważne- Wydziały 
wiz i re je s trac ji od 15 paź­
dziernika p rz e s ta ją  wydawać 
wizr.ajrjfe 

Cóż m ają p o cz ąć  ci wszy­
scy, którzy ju ż  zaplanowali 
podróże? J a k  w k ró tk im  cza- 
ae załatwić n o w e  dowo­
dy osobiste7 W zwyk- 
iych biurach paszportowych 
wszak ich załatwianie w tej 
jhffli trw a 2—3 miesiące.

fiWormowaliśmy, 
specjalnym ^rozporządzeniem 
0 fatach skarbowych, rząd 
I f f i l  Ministerstwu Spraw 
^^trznych wydawać w  

Przyśpieszonym pasz-
ra które skarb 

S fS l Pobiera opłatę trzy, 
Wem lub dziesięć tysięcy 

„i? . y. zależności od ter- 
i: “- Ate! zobaczcie, w ja- 
h ó^ S’ trak‘uie sie tych, 
«a r a i ^ - ?  D ł a c i ć l  J e d y n yL W\ Urząd' bylY*« miejski wydział wiz

i rejestracji przy ul.Kestuczio 
9, przyjmuje podania. Dziw 
bierze, że ten gmach jeszcze 
stoi na miejscu. Oblegają go 
tłumy. Kolejki, jak w najgo­
rszych czasach po mąkę- Spi­
sy osób gotowych płacić po 
3 tysiące sięgają 5—6 tysię­
cy. 29 października przyj­
mowani byli ci, którzy 
zapisali się 20 października. 
Ra, kolejka tych, ,,za dziesięć 
tysięcy talonów", chcących 
mieć dowód w ciągu 48 go­
dzin. wynosi 1.300 osób. Dwu­
krotnie dłuższa jest kolejka 
, za siedem tysięcy".

— Dlaczego płacąc takie 
pieniądze muszę jeszcze mę­
czyć się od rana do wieczora 
w tej koszmarnej kolejce?

Na tematy dnia

— pada co i lusz retoryczne 
pytanie do tłumu lub dwóch 
młodych policjantów pilnują­
cych porządku. Odpowiedzi 
nikt nie może udzielić. Wy­
gląda, że ci, którzy chcą, a- 
by obywatel płacił, nie sza­
nują tegoż obywatela- nie 
myślą o  tym, w jaki sposób 
lepiej obsłużyć go. Przez 
wiele minionych lat człowiek 
pokornie na wszystko cze­
kał w tasiemcowych kolej­
kach. Teraz znowu czeka, 
więc co się zmieniło?

— Przyjechałam z Kłajpe­
dy, bo u nas służby paszport 
towe me wydają dowodów 
w trybie przyśpieszonym — 
mówi Birute Worobjowiene.
— Noc spędziłam na dwor­
cu wileńskim, tu stoję -od 
szóstej rano. Staram się o  do­
wód za 7 tysięcy, muszę za

, tydzień wyjechać do córki 
do Hamburga, bilety już da­
wno wykupiłam... żeby tylko 
moja kolejka dziś doszła nie 
mam więcej siły tu stać...

Nie wiem, czv doszła, bo 
cztery pracowniczki dopraw­
dy niewiele mogą przyjąć o- 
sób, a chętnych wciąż przy­
bywa.

...Nieraz zastanawiamy się 
nad tym, dlaczego nas nie lu­

bią w Europie, na Zachodzie? 
Dlaczego nazywają „postko­
munistami", „ciemniakami 
ze /Wschodu", „nieudolnymi 
marudami"* Wszystkich — 
czy to z Litwy, czy z Łotwy, 
czy Rosji, czy z Estonii, czy 
z Białorusi.

Ale czyż nie świadczy to 
wszystko o czym wyżej napi­
sałam, że takimi jesteśmy? 
Do niczego nie umiemy się 
zabrać jak. należy, wszystko 
biurokratyzuj emy, utrudnia­
my, formalizujemy. Kto mi 
wytłumaczy, dlaczego w Kłaj­
pedzie, Kownie, Poniewieżu, 
czy najmniejszej mieścinie, 
gdzie jest gmina i poste­
runek policji, nie można 
wydawać tych pasziportów? 
Dlaczego chcemy wyciągnąć 
u ludzi pieniądze (i to niema­
łe), ale tym ludziom wcale 
nie chcemy ułatwić życia? 
Dlaczego nie można w każ­
dym biurze paszportowym 
[posadzić urzędniczkę, by ob­
sługiwała tych, płacących ty­
siące poza kolejką? „Klient 
nasz pan", „Kto płaci, ten 
żąda" — hasła te wciąż są 
dalekie i niezrozumiałe dla 
nas. To, co się dzieje obecnie 
w Wilnie pod gmachem przy 
Kestuczio 9, byłoby nie do 
pomyślenia w państwach cy­
wilizowanych. Tylu jest te­
raz bezrobotnych ludzi z 

wyższym wykształceniem, być 
może Główny Urząd Paszpor­
towy Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych RL zatrudni je 
czasowo, by pomogli załatwić 
wszystkich interesantów. 
Muszą wszak być obsłużeni, 
bo już w filiach banku po- 
wpłacali po 10, 7 czy 3 łys. 
talonów, już maja zdjęcia i 
wypełnione podania. Nie wie­
dzą tylko, kiedy dojdzie ich 
kolejka... Tymczasem każde­
go dnia o dziewiątej rano 
chodzą na „pieriekliczki".

— Ej, kto jest w kolejce 
za trzy tysiące, przejdźcie na 
prawo, a kto za dziesięć, sta­
wajcie po lewej. Będzie a* 
pel...

Jadw iga PODMOSTKO,
(num er 4  999 w  ko le jce  za 

trzy  tysiące talonów )

15 LISTOPADA — POW TORNE GŁOSOW ANIE 
W  WYBORACH DO SEJM U RL

Popierają kandydaturę 
Medarda Czobota

W śród  posłów  n a  Sejm  pow inni się  znaleźć ludzie m ający dar 
kunsztow nych polityków , ludzie aktyw ni, gotowi do wielkiego 
w ysiłku intelektualnego.

S tow arzyszenie N aukow ców  Polaków Litwy n ie będąc organi­
zacją  polityczną, n ie  w ysuw a sw oich kandydatów  do  mandatów 
poselskich, ale  pragnie , ab y  w  Sejm ie za jęły  m iejsca osoby jak  
najbardziej godne.

Lekarz, doktor m edycyny M edard  Czobot, należy do grona 
osób, k tó re  założyły S tow arzyszenie' Naukowców, je s t członkiem 
R ady Założycielskiej i  Senatu U niw ersytetu Polskiego w  W ilnie. 
P rzedstaw ił o n  i  poparł w  Radzie N ajw yższej RL kandydata z  
ram ienia SNPL d o  R ady N aukow ej l itw y , w ięc w spólnie z  lud­
nością polską n a  L itw ie m oże b y ć  końtent, że m am y w  tym  
najw yższym  forum  naukow ym  l i tw y  sw ojego przedstawiciela. 
J e s t  zn an y  z upow szechniania w iedcy m edycznej w  języku pol­
skim.

P an  M ed a rd  Czobot je s t  w olny  od  uprzedzeń etnicznych, udzie­
lił daleko  idącego w sparcia dążeniom  niepodległościowym Lit* 
wy, naw et ryzykując b y ć  niezrozum ianym .

Życzym y kandydatow i no posła do  Sejm u RL pom yślnych k ro ­
ków  n a  drodze polityki, p rofesjonalnej. W yborcy  m ogą być pe­
wni, że głosow ać będą n a  kandydata wartościowego.

S tow arzyszenie N aukow ców  Polaków litw y

P olacy szykując się  d o  w yborów  do  Sejm u m usieli staw iać na 
tak ich  rodaków , k tó rzy  m ają  najw iększe szanse być wybranymi- 
d o  S ejm u Litwy. S taw iać n a  ludzi wartościow ych, trzon pol­
skiej in teligencji W iln a  1 W lleńszczyzny.

Zdobycia też p o  raz  d rugi zaufania wszystkich wybofcców 
ludzi różnych  narodow ości —  Litwinow, Polaków, Białorusinów 
i* in . życzym y też  szanow nem u doktorow i m edycyny, panu M e­
dardow i Czobot owi. N aukow iec, lekarz-praktyk podczas wielu 
la t  p ra cy  w  klinice, działalności naukow ej i  profilaktycznej] 
doskonale poznał s ta n  służby zdrow ia W ileńszczyzny i  repub­
lik i, stan  zdrow otny  ludzi. W łaśnie to  jeg o  doświadczenie na 
pew no s ię  p rzyda w  p ra cy  Sejmu.

J a k o  • katolik , członek Chrześcijańsko-Dem okratycznej Partii 
L itwy, p a n  Czobot uczynił p iękny  gest w raz  ze sw ą rodziną, 
p rzekazu jąc przechow yw any przez w iele dziesięcioleci święty 
o braz kościołow i pw. W szystkich Świętych w  W ilnie.

Dziś do now ego Sejm u m ają  szanse trafić ci Polacy, k tórzy I 
o rien tu ją  się w  spraw ach sw ojej diaspory, są  ludźmi kompe-j 
tentnym i. N ie bez znaczenia je s t też  obecnie to, czy biegle 
w ład a ją  językiem  polskim  i litew skim , potrafią się wysłowić. 
M ają  to  być ludzie wolni od  naleciałości z  poprzednich lat. Na 
tak ich  w łaśn ie kandydatów  będą głosowali' rozważni wyborcy.

Fundacja Kultury Polskiej 
na Litwie Im. J .  M ontwlłła

P rzed  zb liżającym i się wyboram i do  Sejm u RL, Katolickie Sto- 
warzyszenSe p ragn ie w yrazić poparcie sw e dla M edarda Czobota
—  kandydata n a  posła do  Sejm u w  Starom iejskim  Okręgu W y­
borczym  n r  1. Spodziew am y się, że w  dniu wyborów wszyscy
—  kato licy  i  chrześc ijan ie oddadzą swój głos za tego kandydata.

Stowarzyszenie Katolickie 
Polaków na litw le

(Lam. 1238)

Własność powinna 
być chroniona

l | u
0**0Ju Gospodarki 1 Kultury kom pletuje grupę 

^  P t o e  do Polski.
Jhlfjy ||^W?lanl młodzi len n e izy  z W ileńszczyzny, chętnych 

>sj27, f,* *8la»zać: W ilno, ul. GerosSos VUUes 1 a, teł.
700-587.

P rz e d w c z o ra j  w  b u d y n k u  
Z w ią z k u  D z ie n n ik a rz y  L itW y 
o d b y ła  s ię  k o n f e r e n c ja  p r a ­
so w a  d z ie n n ik a rz y  z  p rz e w o d ­
n ic z ą c y m i i p rz e d s ta w ic ie la ­
m i R a d y  F u n d a c j i  O c h ro n y  

W ła sn o ś c i  G le n n a d i je m  K o n o - 
p lo w e m  i A i  v y d a s e m  S ta śa i-  
tisem -

N a  w s tę p ie  A r y y d a s  S ta - 
ś a i t is  p o w ie d z ia ł , ż e  p o d s ta ­
w o w y m  c e le m  ic h  F u n d a c j i  
j e s t  o c h r o n a  p r a w  w ła s n o ś ­
ci. W ie le  o  ty m  ju ż  m ó w io ­
n o  i  p is a n o , je d n a k  w s z y s t­
k ie  d o ty c h c z a so w e  aipele
p rz e d s ię b io rc ó w  i  b iz n e sm e ­
n ó w  p o z o s ta ły  b e z  e c h a . N o ­
w o  u c h w a lo n a  K o n s ty tu c ja  
ró w n ie ż  n ie  c h r o n i  p ra w
w ła sn o śc i. W ła d z e  i rz ą d  re ­
p u b l ik i  sw o im i u s ta w a m i, u - 
c h w a ła m i i  n ie o d p o w ie d z ia l­
n y m i c z y n a m i p o  p r o s tu  zm u ­
s z a ją  lu d z i in te re s u  d o  d z ia ­
ła ln o ś c i  p o d z ie m n e j.

P rz e w o d n ic z ą c y  F u n d a c ji  
G ie o n a d ij  K o n o p lo w  p o w ie ­
d z ia ł,  -że p rz e c iw k o  n ie m u  
p ro w a d z i si<? c a ła  k a m p a n ię . 
O sk a rż a  s ię  g o  o  n ie b y w a łe

rz e c z y , p o d s łu c h u je  ro z m o w y  
te le fo n ic z n e , ś le d z i  k a ż d y  j e ­
g o  k ro k . O s ta tn io  w  d o m u  
K onorp low a d o k o n a n o  re w i­
zji* c o  b y ło  w y ra ź n y m  n a r u ­
sz e n ie m  p ra w  cz ło w ie k a . T ru ­
d n ią  s ię  ty m , z d a n ie m  Kooao- 
p lo w a  p o d z ie m n e  o rg a n y  
KGB. ✓

U c z e s tn ic y  k o n fe re n c j i  w y ­
ra z il ii  z d a n ie , ż e  w e jś c ie  L it­
w y  d o  W s p ó ln o ty  c y w iliz o ­
w a n e g o  ś w ia ta  u tk n ę ło  d la te ­
g o , iż  o b e c n a  R a d a  N a jw y ż ­
sz a  p ró b o w a ła  u tw o rz y ć  ry ­
n e k  ś ro d k a m i u rz ęd n icz y m i, 

•c a łk o w ic ie  ig n o ru ją c  w ła s ­
n o ść . T y m c z a se m  w ia d o m o , 
że  n ie  s z tu c z n e  p rz e p isy , lecz  
ty lk o  w ła sn o ść  tw o rz y  s to ­
s u n k i  ry n k o w e .

W  zw ią z k u  z ty m  F u n d a c ­
ja  O c h ro n y  W ła sn o śc i zw ró ­
c iła  s ię  z  o d e z w ą  d o  R N , b y  
w y k o r z y s tu ją c  s w o ją  o s ta tn ią  
sz a n sę  n a  n ad z w y c z a jn y m  
p o s ie d z e n iu  za le g a liz o w a ła  
w ła sn o ść , czy li p ra w o  je d ­
n o s tk i  d o  p o s ia d a n ia , p ro w a ­
d z e n ia  i  u ż y tk o w a n ia  n a b y te ­
g o  le g a ln ie  m a ją tk u . O dez­

w a  d e k la ru je ,  ż e  n ik t  w  ża ­
d n y m  c e lu  n ie  m a  p ra w a  
d y sp o n o w a ć , u ży tk o w a ć i lu b  
w  ja k ik o lw ie k  in n y  sp o só b  
p rz y w ła sz c z a ć  o w o c ó w  d z ia ­
ła ln o ś c i  in n e g o  c z ło w ie k a  bez 
jeg o  ze zw o le n ia . P rzM tęp st- 
w e m  j e s t  n a ru s z e n ie  w ła sn o ­
śc i je d n o s tk i , k o rz y s ta n ie  nie^ 
ze  sw e g o  m ie n ia , z a rzą d za­
n ia  c u d z y m  m ien iem .

Z e b ra n i p rz e d s ię b io rc y  i 
b izn e sm e n i p o w ie d z ie li d z ie n ­
n ik a rz o m , że  m o g lib y  d la  Lit" 

w y  z a k u p ić  w ie le  p o trz e b n y c h  
rz ecz y , (n a w et ro p ę ) i t o  w  
n ie o g ra n ic z o n y c h  ilo śc iach , 
je d n a k  n ie  c h c ą  ry z y k o w ać , 
g d y ż  p a ń s tw o  p ró c z  o g ro m ­
n y c h  p o d a tk ó w , w sz e lk ie g o  
ro d z a ju  za rz u tó w  k ry m in a l­
n y c h  p o tra f i ta k ż e  d o k o n ać  
k o n f is k a ty  m ie n ia  i towaru* 
T a k ie  p rz y p a d k i są  ju ż  z n a­
n e .

B iznesm en i L itw y  zd e cy d o ­
w a n ie  k ro c z ą  d ro g ą  d o  k a ­
p ita liz m u . ty m czasem  nasze  
w ład z e , z  je d n e j s tro n y , p ra ­
g n ą  n ib y  s ię  o d żeg n ać  od  
socja lizm u , a le  i  kap ita lizm u  
s ię  b o ją . N ies te ty , z ło ty  
ś ro d e k  n ie  za w sze  je s t  n a jle p ­
szym  w y jśc iem , a  w  danym  
p rz y p a d k u  trz e c ie j d rog i 
rz ecz y w iśc ie  n ie  m a.

Julltta TRYK
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Wszystkich Świętych — Dzień Zaduszny,

Ś w i a t ł a  p a m i ę c i
Ju tro  — W szystkich Świętych, 2 listopada — Dzień 

Zaduszny. Są to  dni tych, k tórzy od  nas odeszli n a  za­
wsze, cle pozostali w  naszych sercach 1 wspomnieniach. 
Serdecznego żalu, że n ie m a Ich ju ż  razem  z  nami. Za­
palimy światła pamięci na Ich mogiłach, na mogiłach 
naszych najbliższych — ojców, m atek, braci, przyjaciół. 
W  jarzącym  świetle zniczy, świeczek zaw arta jest i p a ­
mięć, i serdeczna wdzięczność za to kim byli d la nas, 
co dla nas zrobili, co nam  przekazali, Towarzyszyć te­
mu będą nasze modlitwy za dusze zmarłych.

Nasza stała Czytelniczka Bronisława Pawluć z  Peters­
burga swoją więź z najbliższymi, których n ie  m a ju ż  
wśród żywych, utrwaliła w  wierszach poświęconych Ich 
pamięci. Oto fragm enty tych wierszy:

J u t  n ie powiem Tobie, Mamo, słowo t-więte,
Ju ż  nie dotkną usta Twojej ciepłej ręki.
Twego domu wejście n a  wieki zamknięte!
I skończone wszelkie Twego życia męki.
Może Tobie lepiej tam, na tam tym  św ied e  —
A le Cl nieobce mej boleści dżwiękL 
Tu przede mną tylko łzą zroszone kwiecie,
Tylko krzyże, krzyże — wiecznej ż y d a  męki.

Ojcze! .Gdzie dziś Tw oje dzieci? 
Na głos mój zostają nieme,

Bowiem rozsiane po św ięcie » 
Spoczęły gdzieś w  cudzej z lem t 
N a  szlaku ży d a , w  gonitwie 
N iełatw ą była nam  droga,
J a  dzisiaj tylko w  modlitwie 
W znoszę swą prośbę do  Boga: 
Światłość w ieczysta niech  świeci 
Dla Ciebie, O jcze, nasz miły.
A  duch mój rodzinny le d  
I klęku u  Twej mogiły.

Tw oją m ogiłą katyńskie groby 
I Tobie, Bracie, w ieczny znicz św ied .
By pam ięć u św ięd ć  godnie.
A  ponad krzyżem  d c h o  las szumi,
W ieńce ża łobne n a  ścianie.
Czasem płacz w ielki głos modłów tłum i —
W ieczny tu  sm utek  zostanie.

W  tych  dniach  wspom inam y naszych Rodaków, k tórzy 
polegli za wolność i niepodległość O jczyzny, zostali po- 
wodowań? przez opraw ców . Składam y hołd Ich  pam ięci, 
u trw alam y ją , p ragniem y ocalić od  zcpom nienia imiona 
znanych i nieznanych bohaterów , ustalić Ich nazwiska, 
losy, m iejsca w iecznego spoczynku, na k tó rych  pow in­
n y 's tan ąć  krzyże i pom niki.

2

Wrzesień 1939
W  śródmieściu W arszaw y ma 

stanąć Pomnik Poległym i  Po­
mordowanym na W schodzie, upa­
miętniający dzieje obyw ateli Rze­
czypospolitej Polskiej —  ofiar ag­
resji sowieckiej z 17 września 
1939 r. W  celu grom adzenia fun­
duszy oraz innych środków  w 
Polsce i za granicą przeznaczo­
nych na budowę pom nika została 
powołana specjalna Fundacja. Po. 

dajemy num er je j konta złotówko­
wego i dewizowego: Fundacja
Poległych 1 Pomordowanych n a  

W schodzie, W ydział Finansów JW  
2529, NBP Okr. Oddz. W arszaw a 
1052-3287-130-1.

26 wrześni?. 1939 r. w  pobli­
żu w si M okrany koło  K obrynia 
na Polesiu żołnierze sowieccy za­
mordowali ponad 30 oficerów  i 
podoficerów Flótelli Rzecznej

M arynark i 'W ojennej w  Pińsku. 
Przy drodze prow adzącej z  Brze­
ścia n a  Kowel i Kijów, n a  sk ra­
ju  w si M okrany. gdzie zostali o- 
n i rozstrzelani, stanął pom nik. 
Wzniesiemy został rękom a robo­
tników  „Energopolu" z  K obrynia 
n a  zlecenie F undacji * O chrony 
Zabytków  (prezes S tanisław  Ka­
ro lkiewicz).

Do te j p o ry  n ie  udało się ze­
staw ić pełnej listy  pom ordow a­
nych. N a Wiele p y tań  dotyczą­
cych zbrodni w  M okranach  nadal 
brak  odpowiedzi. O statn ia nadzie­
ja  w  żyjących, k tó rzy  m ogą do­
pisać jej ostatni rozdział, uzupeł­
n ić listę ofiar.

A K
W  Zasm ykach n a  W ołyniu  od ­

były się  uroczystości pośw ięcenia 
odnow ionego cm entarza 27 W o­
łyńskiej Dyw izji A rm ii K rajow ej. 
Staraniem  Środow iska Żołnierzy 
27 W D AK w  Polsce o raz  p rzy  
wielkim  zaangażow aniu władz 
U krainy  został odbudow any cm e­
ntarz , na k tó rym  spoczywa p o ­
nad  100 żołnierzy te j D yw izji i 
kilkuset cyw ilów zm arłych przed 
w ojną i zam ordow anych w  la ­
tac h  1943— 1944.

W  oszm iańskim  kościele św. 
M ichała A rchanio ła na B iałoru­
si została odsłonię ta i pośw ięco­
na tablica pam iątkow a k u  czci 
m ieszkańców, żołnierzy A K  Zie­
mi O szm iańskiej, k tórzy  walczy­
li pod dowództw em  m jr ar ty le­
rii Snż. Czesława D ębickiego „Ja­
rem y", szefa Inspektoratu  ,JF“, 
dow ódcy 3 Zgrupow ania AK.

Tablica została ufundow ana

przez żołnierzy A K  Oszmiańskiej 
8  B rygady i ich rodzin w  Pol­
sce. M szę św. ce lebrow ał i tab li­
cę pośw ięcił M arian  M argusz, 
ksiądz parafii Ślesin w  w oj. k o ­
nińskim , ur. w  pow. oszmiańskim. 
N apis n a  tablicy, głosi: „W  hoł­
dzie żołnierzom  8 B rygady ,,Tur" 
A rm ii K rajow ej/ 3  Zgrupow ania 
, J a re m y "  poległym , pom ordow a­
nym , zaginionym  i  zm arłym  w  
więzieniach, łagrach  i  obozach 
oraz  m ieszkańcom  Ziemi Oszmia- 
ńskiej, k tó rzy  w alczyli z  o k upan­
tem  hitlerow skim  i  stalinow skim  
to talitaryzm em  o  niepodległość 
O jczyzny, Żołnierze O szm iańskiej 
8 B rygady „T ur" AK  i  Rodziny 
w  Polsce".

Poszukiwania
W  lipcu 1944 r. podczas ope­

ra c ji w ileńskiej A K  „O stra Bra­
m a", m ającej n a  ce lu  w yzw olenie 
W iln a/ w alki toczyły  s ię  rów nież 
w  re jo n ie  w si G óry  k o ło  Kolo­
nii W ileńskiej. K ilku poległych 
akow ców  pogrzebano w  G órach . 
S iady  po  ich  grobach  n ie  zacho­
w ały  się. Potrzebna je s t pom oc 
w  ustalen iu  ich  nazw isk i m iejs­
ca pochów ku.

W  sierpniu  1944 r. podczas 
żn iw  w e wsi Skojdziszki w  re jo ­
n ie w ileńskim  w  zbożu 'zna lez io ­
no  zw łoki akow ca poleg łego  w  
lipcu  tegoż roku. Tam  też  został 
pochow any. W  la tac h  60 s ta ra ­
niem  m ieszkańca Skojdziszek S ta­
n isław a Ż aw cionka stanął n a  
m ogile pom nik k u  pam ięci „W ła­
d k a"  z napisem  „1944. Lipiec".

N a  zd ję d u , k tó re  znaleziono 
p rzy  poległym , udało się  odczy­
tać : „N a pam ięć, W ładku ...". J e r  - 
go nazw isko  do driA n ie  zosta­
ło  ustalone. Być m oże k tokolw iek 
je  zna. Prosim y o  odzew.

P rzed  laty , gdy d z ie je  A rm ii 
K rajow ej b y ły  tem atem  tabu, 
w śród  starych  w ilnian k rąży ła 
w ieść, że w  oko licy  Gór Sapie- 
żyńskich  n a  A ntoko lu  w  W iln ie 
pochow ani są  akow cy. Ich gro­
b y  zn ik ły  z  pow ierzchni ziemi. 
M ów iono takża o grzebaniu  tu ­
ta j w ięźniów , przypuszcza się, że 
m ogły  to  być m.rn. o fiary  łapa­
nek  NKW D, zm arłe  w  p rzeded­
n iu  w yw ózek w  w ięzien iu  n a  Łu- 
kiszkach o ra z  w  innych  m iejs­
cach  uw ięzienia i przesłuchiw a­
nia. Zw racam y się do  naszych 
C zytelników  z  prośbą o  pom oc 
w  w yjaśn ien iu  te j spraw y.

W  Puszczy^ R udnickiej (8 km  
za R udnikam i) stanął k rzyż  z ta ­
b licą pam iątkow ą n a  m ogile 25 
poleg łych  akow ców  z oddziału 
Cz. S ienkiew icza „K om ara". Zgi­
n ęli w  w alce z NKW D 6 stycz­
n ia  1945 r. P rzez w ie le  la t tą  
zbiorow ą m ogiła Opiekow ał - się 
W ito ld  A ładow icz. D otychczas 
n ie  udało się  ustalić nazw isk 
w szystkich poległych. K to je  zna, 
p rosim y o  wiadomość.

W  lutym  1945 r. w  K rzyżelew- 
szczyżnie koło  M ikuliszek (Biało­
ruś) NKW D zam ordow ało 3 oso­
by, w śród  nich. Sienkiew icza, 
k tó ry  praw dopodobnie b y ł ako­
w cem . Po m iesiącu ich  d a ł a  zna­
leziono w  stodole A panela. Były 
bez głów. Czaszki odnaleziono- 
w  1960 r. O fiary  m ordu  zosta­

ły  pochow ane n a  cmentarz^ , 1  
Krzyżelewszczyżnie. Może k tab l 
w iek  zna nazwiska zamoróonl 
nych?

N a początku lipca 1944 r. ngL 
p a  akow ców , prawdopodobni, j] I  
B rygady „Szczerbca^Jpizai *1  
sadzką n a  sam ochody niemiedjl 
zatrzym ała się na odpoczynki 
fo lw arku  P a ra fin o w e j 2 km I  
Rudomina. N ie  zostali w cz**| 
budzeni i  z opóźnieniem za& I 
kowali kolum nę samochodów vn.| 
ga. Podczas w alk i zginęło 3» 
kowców. Zostali pochowam j 
po lu  nap rzed w k o  folwarku P il 
raf ino wo. O ngiś stał tutaj knjt I 
G roby poległych zostały zrówia- [ 
n e  z  ziemią. Nazwiska polegtyti |  
rów nież są  nieznane.

W  styczniu 1945 r- w okofiq | 
koło M ałych  Solecznikgj 
z  NKWD. zginęli akowcy Jaw! I 
Falkiew icz , .Ogień", NN H I  
trząb" . i  ich  towarzysze bna I 
k tó ry ch  nazw isk dotychcos B I 
udało się  ustalić. Wszyscy pok-1 
gli zostali spaleni przez opia*-1 
ców  w  jednym  z domów tej ra I 
Spłonął dom, a także jego B |  I 
ciciele. H u w  ogóle i  akowcó* 1 
zginęło, n ie  w iadom oJH T 

Spodziewam y się, że z pomn I 
naszych Czytelników  uzupełnim I 
te  k a r ty  dzie jów  AK.

Je rzy  SURWBfl 

N A  ZDJĘCIACH: poświęcał' I 
tab licy  pam iątkow ej w  kotó* ] 
w  Osz mianie; m ogiła Jednego j 
polskich żołnierzy na CnKBUi0 | 
W ojskow ym  n a  Antokolu.

Z d ję d a  J a n a  Lewickłejo *
W  ale reg ó | Chart*

M IN ISTER OCHRONY KRAJU ZAKOŃCZYŁ W IZYTĘ W NATO

M isja Republiki Litewskiej 
przy W spólnocie Europejskiej 
komunikuje, że 29 października 
m inister ochrony k ra ju  Republi­
ki Litewskiej A udiius Butkevi- 
ćius zakończył wizytę roboczą 
w  brukselskiej siedzibie O rgani­

zacji Paktu  Północnoatlantyckiego 
{NATO).

M inister A. Butkevićius spot­
kał się  z sekretarzem  general­
nym  NATO M anfredem  W oerne. 
rem  i jego zastępcami, am basa­
dorami państw NATO. Przywód­

cy  N ATO i am basadorow ie 
państw  członkowskich N ATO in­
teresow ali się  wynikami- -w ybo­
rów  do  Sejm u i ew entualnym  
ich" wpływem  n a  przyszłą poli­
tykę zagraniczną Litwy. A . But- 
kević ius powiedział, że uk ierun­
kow anie polityki zagranicznej 
Litwy n ie u legn ie  zmianie, będą 
utrzym yw ane dobre stosunki z  
państw am i NATO, strukturam i 
politycznym i i wojsfcpwymi N A ­
TO,) Litwa n ad a l .będzie się in ­
tegrow ała z  Europą Z achodnią

i N ATO A . Butkevićius podkreś­
lił, że Litw a jest za interesow ana 
ak tyw nym  udziałem  w  przedsię- 
w z ię d ac h  organizow anych przez 
Radę W spó łp racy  Północnoatla- 
tyckiej, rozpoczęciem  rozszerza­
nia* kon k re tn e j w spółpracy  w oj­
skow ej. J e d n a  z ew entualnych 
form  działalności n a  przyszłość 
jes t posiadanie na Litw ie jedno­
stek  pokojow ych, uczestniczenie 
w e w spólnych akc jach  u trzym a­
n ia  pokoju.

(ELTA)

WOJAŻ GENERAŁÓW  ROSYJSKICH 
PO PAŃSTW ACH BAŁTYCKICH

W icem inister obrony Rosji 
generał-pułkow nik B. Gromow 
rozpoczął podróż inspekcyjną do 
Północno-Zachodniej . Grupy 
W ojsk od jej jednostek stacjo­
nujących n a  Litwie. Zakomunir 
kowano oficjalnie, że celem
B. Gromowa na Litwie, Łotwie i 
w Estonii jest zapoznanie się  z  
sytuacją w ojsk  i  sprecyzow a­
niem harmonogramów ich wyco­

fan ia z  państw  bałtyckich,
28 października B. Gromów w 

towarzystwie przybyłej razem i  
nim grupy  generałów  i adm ira­
łó w  wizytował 3  dyw izję och-, 
rony w ybrzeża w K łajpedzie.' 
Kilka jednostek  tej dyw izji j e ­
szcze w  końcu lata opuściło 
Litwę, jednakże, ja k  Się w ydaje, 
w ycofywanie innych  formacji 
zostało ostatnio wstrzymane.

Njastępny dzień generał-puł- 
kow nik i oficerow ie w ysokiej 
rang i spędzili w  7 dyw izji de­
santow ej, s tac jonującej w  Ko­
w n ie  ’ o raz  242 ośrodku szkole­
niow ym  w  Gaiżanach w  re jonie 
janowskim ..

B.. G romow przybył do stacjo­
nujących. na llitWie . jednostek  

'  w ojsk rosy jsk ich  z  zezw olenia 
M inisterstw a O chrony K raju  Re­
publiki Litew skiej. N ie ' p rze­
w idziano  jeg o  spotkania z  k ie­
row nictw em  MOK. (ELTA| _

O w o c e  i w a r z y w a  
dla mieszkańców rejonu Litwy

W e d łu g  obliczeń Litewskiego 
Zw iązku Spożyw ców  tegorocznej 
zim y m ieszkańcy Litwy będą 
potrzebow ali 1 1  - ty s ię cy  to n  
ziem niaków , 7,3 tys. ton  innych  
w arzyw  o ra z  13 tys. ton  owoców 
i- jagód. J a k  pow iedział k o res­
ponden tow i ELITA k ierow nik 
oddzia łu  skupu Litewskiego 
Zw iązku Spożyw ców  Ju rg i s  Zuo- 
za, -rejonowe spółdzieln ie skupu 
nabyły , te j p rodukcji o połowę 
m niej, n iż  w  roku  ubiegłym . J e ­
d n ak  i spożyw a się  je j  m niej. 
O becn ie za 433 m iliony talonów  
państw ow ego k red y tu  ulgowego 
zakupiono 9,3 tys. ton  ziemnia­
ków, czyli 83 proc . przew idzia­
n e j ilości, 6,3 tys. ton  in n y d i 
warzyw, czyli 85 proc., ow o­
ców 11 ,2  tys; ton, czyli 86 
proc . w obec przew idzianej ilo­
ści. Dobrze zaopatrzyły się w 
warzyw a i Owoce re jo n y  k iejdań -

ski, płungiański, szy łudd .*^1̂  
m ają  się  sp raw y  w  rejonach
nowskim, m alackim, Isk u o d a ^  
i szyłalskim. Ziemniaków, 
sty , buraków  naby to  dostąp  
nie, natom iast m archw ico  ^  
li obecnej kupiono^ tylko . 
łon. C ebulę i czosnek, łdw P 
także b raku je , kupimy®* 
kistanie. O drębny p ro b lra ^ ^ ^ J  
b łka  zimowe. W  roku 
cym n ie  było ich  wdelefll 
w yspecjalizow anych a|)ółk®3 
n i u  rolników  LitwyjFona<| 
—500 to n  p rz y w ie z ie i^ B ^  
do  wy. O becnie naszyrijT  
niejśym  zadaniem  — 
nio przechow ać ow oce^H  
wa i zatroszczyć s ię ^ b y l  
m ą, a n i  .wiosną w  skiejS 
tew skiego Związku 
Spożywców |  w  przed^* 
w ach żyw ienia z b io g j  
produkcji n ie  zabrakłęM
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2. Wileńskie Środy Literackie i—„Dziady11...
wileńskie M łodzieżowe Studium  T ea tra lne  w  latach  trzydzje- 
. j 0 właśnie, k tó re  statystow ało  w  p rzedw ojennych słyn- 

51 h wileński^ 1 „D ziadach" (w ystaw ionych w  T ea trze n a  Pohu- 
° cek C° t0 by* M  zespół, n a  jak ie j bazie pow stał?
|aS tynu* jjen iy  w ypow iedzi n ą  ten  tem at I re n y  i  T adeusza Byr- 
i , h . .n o to w a n y c h  w  roku  1986 przez  w arszaw skiego  k ry ty k a  

j^ a in eg o  I ^ d e i a  NOW A K A .
naByrska poczcie, b y ł k ierow nik iem  j a k i e . ,
Herweą P»c« 1  studium‘ f  M<lla Ma nrAKvdla N a w ib y

g |  gdzieś w  tea -
to  n ie odpow ia- 

| |  Brak byto atm osfery. P j j
po kątach, to  tu , to

Nie by*> skupienia. I  w te - | 
S tudiem zainteresował s ię  H u .

7M)ioDonował nam  lokal 
„'‘JltófloTK pobanyliaiskim . W  
* samym miejscu, *dzie Środy 
się odbywały- .

Tadeusz Pyiski.
To się akurat zeszło ze 

-M a  w tym ' t>udynku. Zwią- 
S fu łera tćw , k tó ry  do tąd  był 
jedynym fego 5 użytkownikiem , 
irrekazał częić pom ieszczeń 
.Uinie powstałej R adzie W iień - 
,Hdi Zrzeszeń A rtystycznych — 
EpKBie I Hulewicz szukał tre­
ści, ieby tę Erwuzę czymś w y­
pełnić.

Irena Byrska:
— Poprzez A leksandra Sze­

lmowskiego nawiązaliśmy kon­
takt z grupą z poczty, t e i  mło­
dzieży takiej-.

Tadeusz Byrski:
— Tak. przez A leksandra.
Irena Byrska:
— To był brat Tadeusza Sze- 

[igowskiego, tęgo muzyka, k tó ­
ry przebywał na stypendium  u  
Nadi Boulanger w  Paryżu.

Tadeusz Byiski:
— A Aleksander pracow ał n a

goś działu.
Iren a  Byrska:

3  w śró d  m łodych urzędni­
k ów  w yczuw ał potrzebę tak iego  
skup ien ia się w  sp raw ach  a rty ­
stycznych. U rządzali sob ie  j a ­
kieś am ato rsk ie  spo tkan ia recy ­
tatorsk ie. I o n  im  w obec tego  
zaproponow ał, żeby  zgłosili się  
do  naszego stud ia .

T adeusz Byrski:
—  O n i stanow ili jak ieś  trzy 

czw arte  ca łego  studium . Zm ajo- 
ryzow ali w szystkich.

Ire n a  Byrska:
TT- J a  n aw et fo tografię  mam, 

n a  k tó re j w szyscy  są. Przysłał 
m i k toś . C ała g ru p a  jest sfoto­
grafow ana. T ak ie  fam ilijne z d ję . 
cie. Z ebrało  s ię  pew nie  ze dw a­
dzieśc ia osób.

M a ją c  p o k o je  d o  ćw iczeń, w y­
kładów  i  w ystępów  w  Erw uzie 
m ogliśm y rozpocząć praw dziw ą 
p racę . W ym arzy łam  sobie, żeby 
w ypracow ać s ty l zespołu  po ­
przez ćw iczenia sty lis tyk i te a tra . 
lnej różnych  epok. I d o p ie ro  po 
p a ru  la tach  tak ich  ćw iczeń stw o­
rzyć co ś  ze swego, cząsu. N ie 
p o  to . żeby  n aśladow ać daw ne, 
a le  żeby  za istn iała ciągłość roz­
w oju. W  W iln ie  cofnęliśm y s ię  
do średniow iecza, b o  a k u ra t tak  
się złożyło, że ko leg a  męża i 
p rzy jac ie l, k tó ry  stud iow ał w  
A ustrii, w ygrzebał skądś m iste­

riu m - tak  zw ane „T rew irsk ie 'V  
pochodzące z  lat sześćdziesią­
ty ch  X V  w ieku. Przetłum aczył 
je  ze średniow iecznej niem czyz­
n y  na polski. A le  dosłownie, f i­
lologicznie. I  da ł nam  ten  m a­
te ria ł. M y  zaś w  studium , oczy­
w iście poza ćw iczeniam i z  ry t­
m iki, m ów ienia w iersza i innych, 
wcięliśm y to- m isterium  n a  w ar­
sztat. Z tym , że n a  podstaw ie 
dostępnych  tekstów  staropolsk ich  
uczniow ie przepracow ali p ierw o­
tn e  tłum aczenie. Profesor S rebr­
n y  i  p ro feso r K ridl bardzo nas 
za ten  p rzek ład  pochw alili.

Tadeusz Byrski:
—  G łów nie to  robili Jaw nisz- 

ków na i  M rongow ius. N ajw ięcej 
pracow ali.

Iren a  Byrtflca:
§ p | |  Zaczęliśm y poznaw ać śred­
niow ieczne k a te d ry  w  Reims, 
G hartes, Paryżu, u staw ienia grup  
rzeźbiarskich, ubrania . I zasta­
naw ialiśm y się jaką w yciągnąć 
z  tego  ko rzyść d la tea tru . Po­
tem  w  ten  sposób  pracow aliśm y 
też  n a d  „K om edią rybałtow ską". 
Chodziliśm y z księdzem  Piotrem  
Siedziew skim , h istorykiem  sztu­
ki, p o  rozm aitych zabytkach, że­
by  zrozum ieć epokę. T aki na 
p rzyk ład  kościół P io tra i Pawła 
n a  A ntokolu , to  p rzecież była 
szkoła gestu. O d  w ysokości na 
w yciągnięcie ręk i, a ż  po  samo 
sk lep ien ie, to  jeden  w ielki d ra ­
m at się  rozg ryw ał. Postacie sto­
jąc e . W  ruchu. F eeria .' I on i to 
w szystko n iem al n a  pam ięć u- 
m ieli.

(Uczniowie m ieli sw oje ćw i­
czebne ubrania , k tó re  były z 
tak iego  zgrzebnego, sza rego  sa-

„Dla Grzesia, który wesoło bawi się“
NA M ARGIN ESIE G O Ś C IN N Y C H  W Y S T Ę P Ó W  T E A T R U  O C H O T Y  Z  W A R S Z A W Y

W ubiegły piątek, 23 paż- 
dńemika br. w  W ileńskim  R o ­
syjskim Teatrze D ram atycznym  
(w dawnej „Reducie") T e a tr O- 
ctoty z Warszawy pokazał „Za- 

więzienne" Stefana k ardy- 
wk Wyszyńskiego w adaptacji 
|  tóyserii Jana M achulskiego 
fonie odtwórca głównej ro li —  
Kardynała).

W przedstawieniu ponadto  w y­
kpili: Piotr S iejka („O piekun"
! Mwek Bielecki („O piekun"
I. Ernestyna W innicka (Siostra 
p a rk a j , Tomasz M ędrzak 

iwiądz więzień), W iesław . M a- 
Przedstawiciel rządu). 

J^ g ra fia  h  Andrzej Pągow- 
muzyka — A ndrzej Zary-

Wcześniej przedstaw ienie było 
|  ^ e jsza g o le  J  SoIe-

gołcinne T eatru  O- 
la W„L, Szawy zorganizow a­
n i a ? 3 we ^ P 6*- 
wn/e.  wie£1* |aka reakcja w ido­
m e !  S I R '  ' ) f #  w  M ej- 

R ę cz n ik ach . Bo

szh^u }nie ..magiczna siła  
"“tóBirrn1^ ^ 3  ^ sem  SWOje 
łzczi n e p p a ły w a n ie .  Zwła- 

down i W ileńskiego 
Hego. p Teatru D ram atycz. 
klu 1 temu po sp ek ta f
^kovra ,̂rZa 1 M ałgorzaty" -Buł 
Pilika rB r.e*V8er^  Romana W i 
•tym n iS f kt*kl bY* kom plet
dzóv̂  któryś z  wi
tywauiern *J*R*stywnym oddzia ł 
r8,owanja " rzucił się do 

rflk faktorowi gra ją­

cem u Jeszuę. Teraz, w  przypad­
k u  T ea tru  O cho ty  z  W arsza­
w y b y ło  trochę inaczej, a le  n ie ­
m niej zabaw nie (przepraszam  —  
rozrzew niająco). T en  k to  n ie  był 
n a  spek tak lu  — m oże sobie tę 
scenę  w yobrazić:

...K ardynał (ak tor J a n  M a­
chulski) m odli się p rzy  swoim 
w ięziennym  łożu. M odli się n  a 
p r a w d ę .  A  w idzow ie --4 słu­
ch a ją  i pa trzą  n a  to  w  m ilcze­
niu. O becnem u n a  w idow ni pa­
nu  Grzegorzow i ta k a  re ak c ja  pu­
bliczności w ydała s ię  n iew yba­
czalną obraza O patrzności. „Po- 
lacy jgl- wstać! —  modlitwa* 1- 
dzie!" — rzuca, hasło pan  Grześ 
(n iew ątpliw ie — gorliw y Polak- 
katolik). LeWica (czyli część wi­
dow ni po  lew ej stronie) n a  tę  
kom endę zryw a,^się na rów ne 
nogi, natom iast p raw ica (widzo­
w ie p o  p raw ej) trw a  w ciąż n ie­
ruchom o i m a jeszcze bezczel­
ność popraw ić polszczyznę pana 
G rzesia: m odlitw a n ie  idzie, bo 
nóg n ie  ma, a le  trw a... (Tak 
to byw a Sr? i  lew icą i praw icą 
n igdy n ic  niewiadomo).

Dalej W  n ie  jes t już trudno 
przew idzieć, jakie następne has­
ło  zapraw iony w  hasłow aniu na 
zgrom adzeniach w  m iasteczko­
wych k lubach  podw ileńskich . n ie­
strudzony w odzirej —  pan 
Grześ —  na widowni w  „Redu­
cie" izUci: będzie to „Marsz, 
marsz, Polonio, m arsz dzielny 
narodzie!".

A le „naród", czyli lew ica (ci 
co po  lewej na widowni) już 
n ie  stoi na baczność, znowu —

siedzi- i słucha. Pan G rześ o p u ­
szcza w idow nię. S pektakl trw a, 
do fin a łu  jeszcze daleko, w pra- 
wkMe z  głośników  ju ż  byto  
słychać u jad an ie  psa. a później 
słow icze trele , ale tow arzysz Ze­
non  Kliszko jeszcze n a  scenie 
się  n ie pojaw ił. Pan  Grześ się 
zdenerw ow ał i poszedł sobie? — 
pytam  sąsiada po  praw ej. , . A  
n ie, słyszę w  odpow iedzi, chy­
ba poszedł posiusiać. A ha r-i k i­
w am  ze zrozum ieniem  głową.

Rzeczyw iście — pan  Grześ 
niebaw em  w raca n a  w jdownię, 
na~~scenie — pojaw ia się  Zenon 
Kliszko. Skoro tow arzysz Klisz­
k o  —.. to  już „M arsz, marsz, na­
rodzie..." jakoś n ie  w ypada.

...Reasum ując —  publicystyka 
w  tea trze  zdaje jednak egzamin, 
A  n aw et czasem serca  porusza. 
Czego przykładem  —  czułe ser­
ce  pana Grzesia, m.in. ak to ra  z 
um iłow ania do m ałolatów, bo w 
czasach „p ie ries tro jk i"  pan 
Grześ serdecznie gra ł ponoć N o. 
wo rocznych Dziadków Mrozów, 
w  latach  ostatn ich  Bożenarodze- 
niow ych Świętych M ikołajków, 
a tegoroczną zim ą — pan Grześ 
znow u grać będzie chyba Nowo. 
rocznych Dziadków Zadżumlo- 
nych (przepraszam  — Zaszronio- 

- nych).
Pan Grześ jako ak to r i wo­

dzirej zgromadzeń ludow ych ró­
wnież tym  razem  świetnie się 
spisał na widowni w Rusdramie. 
W  pięć  godzin później radio 
„Znad W ilii"  nadało ostatnią w 
swoim program ie (z 23 na 24 
października br.) piosenkę pt. 
„Dla Grzesia, k tó ry  w esoło ba­
wi się".

To tyle — zam iast recenzji.

I — jak o  suplement. C iekawa 
jestem, czy W spólnota Polska 
w padnie kiedyś na ; pomysł, że. 
by wysłać do teatralnego W il­
na takie teatry, jak  Cricot-2 z 
Krakowa albo  T eatr Studio z 
W arszawy, albo — S tary Teatr 
z tegoż Krakowa.

Alwlda ROLSKA 
NA  ZDJĘCIU: T eatr Ochoty w  

W arszawie „Zapiski w ięzienne" 
Stefana kardynała Wyszyńskiego 
(adaptacja 1 1 fleiyserfa — Jan  
M achulski), sćena ze spektaklu.

Fot. W . Charln

Wileński
Panteon

H istoryk powiedziałby: Cmen­
tarz  Rossa założony został w koń­
cu  XVIII stulecia n a  obszarze 
3,5 hektara na południowo-wscho- 
dnim  k rańcu  W ilna. Obecnie 
za jm uje on teren o  powierzch­
ni 10,8 hektarów  i jest history­
czną kartą  dziejów tych ziem.

W  suchych faktach zawarta 
jes t 200-letnia historia W ilna i 
kra ju . Raz po raz cofamy się do 
niej. Obecnie mamy kolejną o- 
kazję ku temu: zbliżają się Za­
duszki. I pomocą w tym niech 
stanie się dla' nas niewielka ob­
jętościowo książka Jerzego Sur* 
wUy pt. ,.Cmentarz Rossa w W il­
nie". Można ją nabyć w naszej 
redakcji 1 w wileńskiej księgar­
ni „A ura" (dawna „Przyjaźń").

A u to r . wydania opatrując tę 
edycję pod tytułem „Ojczyzna — '• 
to ziemia i groby" prowadzi czy­
telników tropem historii powsta­
wania cmentarza. Opowiada o 
ludziach, którzy spoczęli na Ros­
sie. Spoczywają tu m.ln. Marlą 
Piłsudska i Serce Marszałka Jó ­
zefa Piłsudskiego, Antoni W iwu- 
lskl i M ykolas Romeris, Juliusz 
Kłos i M. K. Ciurlk>n)3r Joachim 
Lelewel, August Becur Jonas Ba- 
sanavićius, Eustachy Wróblewski, 
Ludwik Kondratowicz, zmarły w 
1965 r. historyk, literat, pracow­
nik przedwojennego „Kuriera 
Wileńskiego", W ładysław Abra­

mowicz i inni. Rbssa Stara i No­
wa. Groby żołnierzy polskich i 
litewskich.

Dobrze się stało, że staraniem 
ZSA „Polkom" ukazała się ta  e- 
dycja w nakładzie 15 tys. egzem­
plarzy. Czas leci i niektóre fak­
ty  z nowego wydania już się ze­
starzały. Ale lo nic. O to w ksią­
żce pisze się. że należałoby us­
tawić pomnik na grobie dosko­
nałego znawcy Wilna prof. Ju ­
liusza Kłosa. 24 października, jak 
wiadomo, pomnik na mogile pro­
fesora stanął.

Pójście na Rossę to lekcja his­
torii, pamięć i hołd tym, którzy 
już są po tamtej-.stronfe świec.

Józef SZOSTAKOWSKI

modziału. Trochę to  było  wzo­
row ane n a  ludow ych ubraniach 
w ileńskich. A le  n ie  żadna etno­
grafia, ty lko  w ygodne d o  ćw i­
czenia, do ruchu  stro je. I  teraz 
chodziło . o  -to, żeby p rzy  pom o­
cy  drobnych a bardzo w yrazi­
s ty ch  szczegółów , zrobić sceno­
grafię. Pom ysły w ynikały z  n a ­
szych ćwiczeń, z  rozmów z  pro­
fesoram i, T u  rzeczywiście b a r­
dzo nam  pom ógł Je rzy  O rda, 
k tóry  siedzia ł w  tych  rzeczach. 
H istoryk  k u ltu ry  o  kapitalnej in. 
teligencji, z  w yobraźnią można 
pow iedzieć i m alarza, i muzyka, 
i scenografa. Oni zawsze mieli 
do czynienia z ludźmi, najw yż­
szej klasy. Ksiądz P io tr Śledzie* 
wski, Je rz y  . O rda, p rofesor Sre­
brny, profesor Kridl, Józef M aś- 
liński rob ił z moimi uczniami 
in terp re tac ję  now ych w ierszy — 
Przybosia, J a lu  K urka, M arinet- 
tiego, B runona Jasieńskiego. 
Czasami w padał Czesław Miłosz. 
Limanowski. No, w  ogóle n ie 
było  w  elicie  intelektualnej- W i­
lna  osoby, k tó ra  b y  n ie współ­
pracow ała ze studiem .

Tadeusz Byrski:
JfejfjpTo był n aw et pew ien sno­
bizm  —  m ieć za jęc ia  w  studium.

Iren a  Byrska:
—  N o, a  po tem  było trag i­

cznie. Po prostu  w szystko zni­
szczono.

Tadeusz Byrski:
—  Po w yjeździe Hulewicza.
Irena Byilska:
—  Powiedzieli, że psu je  się 

podłoga...
Tadeusz jByrskl:
—■ To b y ł przecież wybieg. 

To Łopalewski z  profesorem  Gór­
skim  taki zarzut postawili. Oni 
czekali n a  to. Takie w ileńskie 
rozróby.

Irena Byrska:
—  I ze sm utkiem  trzeba pow ie­

dzieć, że ci ludzie, k tórzy po­
winni byli okazać i okazywali 
zresztą w  czasie p racy  studium  
duże zainteresow anie, ostatecz- 
jnde doszli do  wniosku, że rze­

czywiście za dużo zamętu z tą 
szkołą. Przestała istnieć.

T y le  /— Irena i Tadeusz Byr- 
scy o  W ileńskim  Młodzieżowym 
Studio Teatralnym  w  latach 
trzydziestych.

Dziś... Dziś także mamy W i­
leńskie T eatralne Studio Mło­
dzieżowe {Polski Zespół Teatral­
n y  przy K lubie Pracowników 
M edycyny), działające już  po­
nad 30 lat, k tó re  w  swoim do­
robku twórczym  ma także — 
M ickiewiczowskie „Dziady" (za­
grane pt. „Proces sądow y", pre­
m iera 23 grudnia 1969 r.).

Zanim  jednak o  nim  przypom­
nim y naszym  Czytelnikom (albo 
— nie zorientowanych) w  jego  
istnieniu zorientujem y w  najbli­
ższym czasie), pragniem y też je­
szcze przypomnieć jeden  waż­
n y  szczegół związany z  zagra­
niem  „Dziadów" w  W ilnie, w 
w arunkach społeczno - polity­
cznych n ieco  innych, bo — w 
roku 1913. Tam  także była 
grupa młodzieżowa, wspaniała, 
desperacka —  zespół „W yzwo-. 
lenie", z  k tó re j to  grupy mło­
dziutki aktor-am ator grający 
Gustaw a - K onrada został póź­
niej słynnym  polskim aktorem.

A le  o  tym  — w  następnym 
odcinku.

Dziś natom iast Informujemy, 
że 2 listopada br. o  17.30 odbę­
dzie się  uroczyste odsłonięcie 
tablicy pam iątkowej na wileń­
skich m urach pobazyllańsldch 
ku  czci więzionego tam  Wiesz­
cza.

Opracow ała A. R.
N A  ZDJĘCIU: chodząca le­

genda naszego miasta — „histo­
ryk ku ltu ry  o  kapitalnej Inteli- 
gendjl, z wyobraźnią 1  malarza,
1 (muzyka, 1 scenografa" Jerzy 
Orda n^a rysunku wykonanym 
przez współczesnego rysownika 
(Rysunek udostgm lony nam  przez 
wilnianina Jan a  ' Kozi cza — 
dziękujemy).

Repr. W . Charln



„K U R I ;E  R W  I L E fQ S K I” 31 października 1992 r. ^  1

Porady hodowcom sadów

Jak sadzić drzewka
Jeżeli jeszcze nie zdążyliście 

posadzić drzewek lub krzewów 
to i obecnie nie jest za późno, 
chociaż ziemię przykrył śnieg, 
(tle ziemia nie zamarzła. Tylko 
sadzić należy je  do dobrze1 przy­
gotowanych dołków z ziemią 
zległą. W  pulchną ziemię sa­
dzonki zapadają się, a  szyjka ko- 
rzeni może się znaleźć głębiej 
niż rosła w szkółce., Takie drze­
wko marnieje, kora znajdująca 
się w  ziemi zaczyna gnić. Przed 
sadzeniem, jeżeli gleba nie była 
użyźniona, do dołku drzew na­
siennych wnosi się 20—30 kg, 
pestkowych — 10 kg, krzewów 
jagodowych — 8— 10  kg obor­
nika lub kompostu, odpowiednio 
— 5—6, 2 i 1— 1,5 wiader. Sypie 
się też nawozy mineralne: dla
upraw nasiennych 1— 1,5 kg, dla 
pestkowych — 0,4 kg, dla Ja­
godowych — 0,2 kg superfos- 
fatu, i odpowiednio 0,15—0,2; 
0,06—0,08; 0,03—0,05 kg soli po ­
tasowej. Obornik oraz 2/3 naw o­
zów mineralnych wsypuje się do 
dcłu ,i dokładnie* miesza się  je z 
glebą. Pozostałe nawozy mineral- 
jię mieszę, się z wykopaną zie­
mią.

W  naszych sadach szeroko się 
rozpowszechnił rak  drzew owo­
cowych, którego geografia stale 
się  rozszerza. Dlatego przed sa­
dzeniem drzewek korzenie zale­
ca się Wymoczyć w  nowym .pro­
filaktycznym biopreparacie prfce- 
d  wbakte ryj nyni —  pomosanori- 
łtie, można go nabyć w  ZSA 
„Biol“r rejon święciański, poczta 
Nowe Swięciany. Jednoroczna 
jabłonka pot,rzebuje około 30g, 
dw uletnia — 50g, trzyletnia ■—  ' 
70g tego roztw oru rozcieńczone­
go wodą. Korzenie drzewek 
przed sadzeniem moczy się w 
roztworze przez 1—2 godziny. 
Jeżeli jest pod dostatkiem  p re ­
paratu, zaleca się posypać nim  
korzenie drzewka. Jednego opa­
kowania (3Ó0g| w ystarcza na 5—̂  •

8 drzewek. Korzenie drzewek po­
sadzonych przed kilkom a laty  n a ­
leży ostrożnie, możliwie najsze­
rzej odkopać i posypać je po- 
mosanorinem, N astępnie ziemię 
zasypuje się i polewa. Ten spo­
sób nie jest bardzo skuteczny, 
jednak stosuje się go. szczegól­
nie, gdy drzewka są  chore na 
raka.

W  wykopanym dołku na n ie­
wielkim kopczyku rozkłada się 

, równo na wszystkie strony  ko­
rzenie drzewka, zasypując je pu l­
chną ziemią, jednocześnie ostro­
żnie potrząsając drzewkiem, by 
między korzenie trafiło  jak  naj­
więcej żiemi. N astępnie ziemię 
ubija się nogami, a później ro­
bi się wkleśnięcie (talerz), do 
którego leje  się w odę (na drze­
wko owocowe — około jednego 
wiadra). Po w chłonięciu wody, by  
nie w yparow ała zbyt szybko, 
w klęśnięcie przesypuje się to r­
fem, a gdy jesc go b rak  —  su­
chą ziemią.

Zbyt płasko posadzone śliwy, 
a  czasami inne drzew ka puszcza­
ją  pędy, dlatego trzeba ię  sa­
dzić do m iejsca szczepienia. Do­
tyczy to  niskich drzew ek ow o­
cowych, których przeszczepy w e­
getacyjne rów nież puszczają k o ­
rzenie.

Jako , że gatunek w  znacznym 
stopniu decyduje o  urodzajnoś­
ci i jakości płodów, za leca się 
sadzenie tylko re jonow anych i 
perspektyw icznych gatunków , w  •' 
naszych w arunkach  spośród le t - " 
n ich  gatunków  jabłoni dobrze 
rosną Close (Klouz), A venariusz, 
M elba; spośród jesieńnych — 
Anłonów ka Zwyczajna, Jesienna 
Pręgow ana, Zigulowskaja; zimo­
wych: A uksis, spartan . Kaunis 
S taris, N oris i in.

N ajodpow iedniejsze letn ie od ­
m iany grusz są to  w czesna M le- 
jewa, Ju ra tę , A lka; ż jesiennych 
— K o n fe re n c je , Petn.

śliw y wczesno zalecane są: 
Skoropłodnajs, nieco późniejsze 
— Ema Leperman, Ażańska, W ę­
gierska i późne —  A na Szpet.

Prócz tradycyjnych wiśni Za- 
garskiej i M iejscowej Kwaśnej, 
w arto zw rócić uwagę n a  Żuko­
wską, Turgieniew kę, N orth Star, 
V ytenu Zvai-gżde.

Zdarza sięj- że trzeba koniecz­
n ie przesadzić już  rosnące drze­
wa owocowe. N ajlepszy okres '  
d ruga połowa października. Sto­
sunkow o łatwo przesadzić 2—4- 
letnie drzew a ow ocowe lub k rze­
w y jagodowe, trzeba się  tylko 
postarać, by  w ykopując jak  n a j­
mniej uszkodzić korzenie i  by  
możliwie najm niej o sypała się z 
n ich  ziemia; ^

W  sadzie, jak  i w  ogrodzie n a ­
leży przestrzegać płodozmianów. 
Nie zaleca s ię  ponow nego sa­
dzen ia ' jab łoni tam , gdzie rosły 
c n e  przez- 10 lat. W  m iejscach 
gdzie rosły upraw y nasienne n a j­
lepiej sadzić pestkow ce i  odw ro­
tnie.

Pod drzewa ow ocow e i k rze­
w y jagodow e najbardziej nada­
ją się  gleby odkwaszone. N a gle­
bie z niedoborem  w apna pestko­
w ce będą rosły gorzej.

Jab łonie najlep ie j rosną n a  gle­
bach  próchnicow ych, w ilgotniej­
szych, natom iast g rusze w olą - u -  
rodzajną, suchą i  ciep lejszą gle­
bę.

Porzeczki i ag rest znoszą cień, 
jednak  lep iej ow ocują rosnąc n a  
o tw artym  słonecznym  m iejscu. 
Dlatego n ie zaleca się  ie  sadzić 
w  pobliżu ^nłodych drzew  owo­
cowych;

Pnie posadzonych I jesien ią 
tlrzeW ow ocow ych należy  natych­
m iast ochronić p rzed  zającam i.

-O bw iązać j e  m ożną perforow a­
nym  m ateriałem  syntetycznym , 
gałęziam i św ierkow ym i, papie­
rem.

k o ro n y  drzfcw posadzonych je­
sienią należałoby obcinać tylko 
na, wiosnę. Chociaż jednego zda­
nia co do tego n ie  ma. Jesien ią 
koronę drzew ke należy  obciąć, 
jeśli m a ono słabe korzenie.

R lm antas JUKNA, 
agronom  lite w sk ieg o

Stow arzyszenia Sadow ników

Pogoda w listopadzie
Bieżący 1992 rok bardzo upo­

dobał niespodzianki meteorolog!-' 
czne. To nasłał niezw yczajną su­
szę, to  w  drugiej połow ie paź­
dziernika zasypał śniegiem  nie 
opadłe jeszcze liście z  drzew. 
Ten m okry śnieg w łaśnie przy­
niosły cyklony znad Grenlandii, 
pow odując n ie ty lko  wielkie 
s tra ty  energetykom  i  łącznościo­
wcom, ale  też oddziaływ ując na 
przebieg wyborów. O statnie dni 
października zapewne roztopią 
dość grubą pokryw ę śnieżną 
zw łaszcza w  re jonach  w schod­
nich i  listopad w kroczy n a  Lit­
wę poprzez błoto.

W  listopadzie w arunki atm os­
feryczne są  bardzo zm ienne, sty­
k a ją  się bowiem  zimowe i  je ­
sienne zjaw iska m eteorologiczne. 
N iebo jes t zachm urzone, częściej 
w ystępują opady. Chmury, w a r­
stw ow e opuszczają się  d o  ziemi, 
często pow odują mgły. Praw do­
podobieństw o m glistych dni sta- 
.nowi około  80—85 proc.

Średnia tem peratu ra listopada 
w ynosi p lus 1—3 °C, n a  w yb­
rzeżu - r ^ d o  4 stopni. N atom iast 
o d  14— 19 listopada przeciętna 
tem peratu ra dobow a jes t już u- 
jem na, w  re jonach  wschodnich 
następu je  to  najw cześniej, a  na 
wybrzeżu dodatnie tem peratury  
dobow e u trzym ują się  do  .końca 
m iesiąca. Podczas szczególnie 
zim nych listopadów  średnia tem-

Policja podwyższa 
ceny usług

Policja republiki wprowadza 
nowe opłaty  za swe usługi. W y ­
danie nowego num eru samocho­
dowego kosztuje 2.500 tal., zaś­
wiadczenia o  tym — 100 tal., za 
wydanie dublikatu zaświadczenia 
— 200 tal., za w ydanie praw a 
jazdy |— 130 tal., dublikatu —' 
260 tal.

Egzamin z teorii (na uzyska­
nie praw a jazdy) —  130 tal., z 
praktyki —; 320 tal.

Lustracja techniczna —  130 
tal., (dla właścicieli z samocho­
dów z  ręcznym sterow aniem  bez­
płatnie), dla właścicieli motocy­
k li — 40 tal., przyczep —■' 40 
tal. Za lustrację stopnia zanie­
czyszczania powietrza •— 80 tal., 
przepustowości światła szkieł 
20 tal.

'  : : > hxf. wł.

Ppwstanie 
ośrodek dla sierot

W  W ilnie, przy ul. Grudu p ia . 
nu je  się Obudować ośrodek dla 
dzieci .  sierot. Będzie to  p re ­
zent międzynarodowej organiza­
cji SOS — Kinder dc rf Interna J 
tional — Litwie.

N a poezzątku roku bieżące­
go do WHna przybył przedsta­
wiciel tej organizacji Szwed — 
Tom Malvet>. Zlecono mu kon­
trolowanie robót budowlanych 
oraz ich finansowanie. Przewi­
dziane jest zbudowanie 12  do ­
mów, przeznaczonych d la rodzin 
sieTO t. Zamieszka tam  od  6  do 
10 dzieci. Ośrodek roztoczy o- 
piekę nad 80—100 sierotami.., 

YUiua lAUtBKAS

TR U D N E DNI W LIS T O P A D Z IE

Według założeń naukowców niesprzyjające dla zdro­
wia dni w listopadzie przypadają na 2 (18—22), 8 (6—10), 
11 (10—14), 17 (12—14)j, 27 (17—20) i 29 (15—17). W na­
wiasach podejmy godziny, w których oczekiwać można 
nasilenia chorób.

1 f c t l i  i  8  H

MIGAWKI WILEŃSKIE N a Sapleżynkach.

Fot. S. Najm owicz

perałura jest naw et o 4—§ 
pni niższa niż z w y kle, I
nosić 18—23 stopnie pon ij^- 
ia . Zwykle w każdym listopi* 
tem peratura opada do 7—14 
pni mrozu.

W  bardzo ciep łydi m ięa£~  
jak ie  zanotowano w latach^* 
1986 byw a o  3—5 stopni q 3  
n iż  zwykle. M aksim um  m W  1 1 
nej sięga 14— ie  stopni 

Ilość opadów  w  listopa d ^ "- 
nosi 66—95 mm w  rejona^^* 
chodnich, w  innych miejaC0J Ł 
ciach — 40—60 mm. Opady 
stępują średnio co drugi E§b 
nieco częściej na Żmudzi. 
pada średnio w  ciągu 4—8 p  
może w ystępow ać częściej^ji 
też utworzyć się pokrywa S i  
na. Co prawda, utrzymuje ł '  
na krótko.

W  listopadzie możliwy siy^L 
ioledzie. Średnio występują 
ciągu 1—3 dni. Zamiecie by*! 
ją rzadziej: 2—6 razy na lo 
M gły są  częste i utrzymuj*^ 
długo. M iesiąc ten cechują £  
silne w iatry.

Ośrodek Hydromefeofoto 
Rosji przew iduje, że średnia 12 
p era tu ra  listopada ma>-wynoy 
p lus 1—3°C, będzie zbliżona 
średniej w ieloletniej. Opadów na 
być n ieco . w ięcej niż zwykle

ł Sakalyte, 
synoptyk

Przysłowia miesiąca
* J a k a  pogoda w  listopadzie 

służy, takaż n a  m arzec s ię  w ró ­
ży.

* Je ś li liść zostanie n a  drze­
w ach w  listopadzie . —  n a  now y 
liść w  m aju  śnieg s ię  kładzie.

* N a  W szystkich Św iętych (1), 
jeśli ziem ia skrzepła, cała zima 
będzie d e p ta .

* J a k i  dzień n a  M arcina (11), 
tak a  będzie ca ła zima.

- * Jeś li M arcin  (11) n a  białym  
koniu  przyj edzie, to  lekką albo 
m ierną, a  ja k  n a  czarnym  — to  
srogą zim ę przyw iedzie.

* D w udziesty pierw szy listopa­
da pogodę zim y zapowiada.

* K iedy n a  C ecylię grzmi (22), 
rolnik o  dobrym  roku śni.

* G dy Klemens (23) z pogodą 
przybędzie, p strą  zima będzie.

* Dzień K atarzyny (25) jaki, 
cały grudzień będzie taki.

* J a k ą  pogodą Jakub (28) sta­
ży, tak ą  całą zim ę wróży.

1 J a k  się  G rzegorz (28) zgło­
si, ta k  się N ow y Rok nosL

* Jeś li mglisto na Satarniu 
(29), będzie lekka zima, jeśli n i 
pogoda, m rozów zimie doda.

* G dy A ndrzej (30) ze śnie­
giem  przybieiy, sto dni śnieg u  
polu leży.

Dobrał^ M.B.

S P R Z E D A JE  S IĘ  
s a m o c h ó d  W A Z -2 1 0 3  1980 r- 

Z w r a c a ć  s ię :  P a b ra d e , te l . 
8-217 , 53-125. (Zam. 1218)

SP R Z E D A JE  SIĘ  
j e d n o p o k o jo w e  m ie s z k a n ie  

w  m . V is a g in a s  (S n ie c z k u s ) .
Z w r a c a ć  s ię :  V is a g ln a s ,  k o d  

8 -266, te l .  34*304.
(Zam. 1 2 3 0 ) /

Ekrany
VILNIUS — „W  chłodne no ­

ce*1 (USA, d la  dorosłych) — o  
i  1, *13.20, 15.40, 18, 20.20.

LAZDYNAI —  „W yższa k lasa"  
(Rosja, d la  dorosłych) —  o 
15.30* 17.30, 19.30.

DRAUGYSTE - ^ „ H e r s z t  ma­
fii" (USA, kom edia) £~j- o  16, 20- 
„Ojczym** (USA1 —  o  16. .

AUSZRA —  „Jedna chwila** 
(Indie. 2 serie) — o  12.30, 
13.10, 16, 18.30, 21.

PBRGAŁE — n ie w o ln ic a  se ­
ksu** (.policja, obyczajów ", Fra­
n t  ja , k ry m in a ł erotyczny, od la t 
18) ~  o  1*2, 14, 16, 18, 20.

AID AS — „K ochaj 1 wierz** 
(2 serie , Indie) —- o  16, 18.40.

Kalendarium
.S o b o ta  (31.X) jest 305 dniem 

1992 r. D o końca roku 61 dni.
* Znak Zodiaku — Skorpion.
* Imieniny: Alfonsa, Augiria, 

SaturnJna, U rbana, ig
* W schód Słońca — 7-21, 

chód — 16.45. Długość- dnia 9 
godz. 24 min.

N iedziela (1JCI)
* W szystkich Świętych
* W schód Słońca — 7.23, ©; 

chód t—S 16.43. D ługość dnia 9 
godz. 20  min.

Poniedziałek (2.XI) 1
* Im ieniny: Bogdana, Tobiasza-
* W schód Słońca — 7.25, ^  

chód —  16.41. Długość- dnia g 
godz. 16 min.

* Księżyc. Pierwsza, kwadra 0 
1 1  godz. 12  min.

Pogoda
Litew ska Służba H y d ro m e te ^  

logiczna p rzew iduje na 31 P®* 
d ziem ika  z a ch m u rz en ie^  
jaśnieniam i, w ia tr słaby, 
opadów . T em peratura „©koł® 
stopni.

W  ciągu  następnych 
dni kró tko trw ałe opady,*] 
ra tu ra w  nocy  2—7 stopni &  
zu, w  dzień 0—5 stopni , de?*

IN D Y W ID U A L N E  PR Z E D SIĘ B IO R ST W O  3  
P R O D U K C Y JN O -H A N D L O W E  B. JU O D PA L ISA

U w a g a , p rz e d s ię b io rc y  w  P o ls c e l  J e ś l i  in teresu]*  
P a ń s tw a  w y r o b y  c e ra m ic z n e  (n a c z y n ia , w a z y , u  p o  ml®' 
k i), n a s z e  p rz e d s ię b io r s tw o  o f e r u je  w s p ó łp ra c ę .

A d r e s :  S ia u lia i , te l . 4-10-90, uL  M e d v ó g a lio  2 . ]
(Zam. 1241L#
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NIEDZIELA, 1 LISTOPADA 
LTV-1

9.00 — Wiadomości. 9.05 — 
program ukraiński. 9.25 — Pro­
gram religijny. 9.55 D la m a­
łych |  dla dorosłych. 10.15 —  
Koncert dla dzieci. 10.45 —  
Nasr język- l ® *  —  Jed e n  
świat 12.00 — M uzyka n ie­
celna. 12.30 — Spichrz. 12.50 
__ Film fab. 14.00 —  W id eo te­
ka kultury. 15.00 —  K oncert. 
1540 — Ojczyzna. 16.30 —  Kon­
cert 16*55 — Litwa i  św iat.
17.35 — Wiadomości. 17.45 — 
Film fab. 19.55 —  D obranockę.
20.25 — Reklama. 20.30 —  P a­
norama. 21.00 — K oncert. 21.15
-  Szósta wieją. 21.35 —  Film  
[ah. 22.50 — W  salach k o n ce r­
towych świata. 23.15 —  W iado­
mości wieczorne.

LTV-2

8,30 — Muzyka poranna. 8.45
-  Program religijny.- 9.05 — 
Lietloto. 9.15 —  Program  re li­
gijny. 930 — N iedzielny p o ra ­
nek 10.35 — TV film  fab. „Są- 
aedń". Ode. 2. 11.00 —  Studio 
MT. 11.45 — Film fab. 12.35 —
W świetie koszykówki.

Ostankino

555 — Program dnia. 6.00 —  
Godzina mocy ducha. 7.00 — 
Ciągnienie „Sportloto". 7.15 — 
Kreskówka. 7.40 j— W y stąp ie ­
nie tureckiego zespołu „A dy- ( 
gen". 8.00 — W czesnym  ra n ­
kiem. 830 — „Jałła" zaprasza 
do Czajchany. 10.00 —  M inio­
ne. 10,40 — Serial T V  „Przygo­
dy Czarnego Pięknisia". Ode.
16. 11.05 — Now e pokolenie
wybiera. 11,55 — „Piękne chw i­
li tańca". 12.50 —  Solo. 13.20
-  Premiera serialu T V  „Dom 
na Wołehonie". Film  3. 13.50 — 
Kody o swoim. 14.00 — D zien­
nik. 1420 — Prem iera T V  fil­
mu doŁ 15.20 — Klub podróż­
ników. 16.10 — Panoram a. 16.50
-  Rezerwa 5. 16.55 —  W alt
Disney przedstawia. 17.45 —  ■
Dziennik. 18.00 —  Program .
1105 g  Telelocja. 1820 —
Premiera filmu-spektaklu tea tru  
-Sowriemiennik". 21.00 — W y ­
niki. 21.40 v -  Sportow y w ee­
kend. 22.00 —  „Dworzec ma- 
tub*. Jurij Baszmet. 23.00 —
Dziennik. 2320 —  Program .
23-25 — Pod skrzydłem „Złotego 
oria*.

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7 2 5  —  P a­

norama dokumentalna. 8 2 5  ‘—
W wolnym czasie. 8.40 —  Fol- 
N°r. Nieznane kultury. 9.10- —

setek. 9.30 — K resków ka. 
W.00 — Aty-baty... .10.30 —  
Chcecie wierzcie... --11.00  —
film fab. „Zły dobry człow iek". 
1140 — Kwestia chłopska. 13.00
-  Wieici. 1320 —  G ra tele- 
^y jna  „Logo". 13.50. —  N ie- 
“̂ da na prowincji. A łupka. 
*435 — „Nie w yrąbać..." p ro -

audycję W . Cwietow. 
1150 — K-2 przedstawia: gwia- 
~y Ameryki. 1520 —  Pozner i 
Donahue. 15.50 — -W  św iecie 
JWerząt. 16.50 ,,Dziękuję
’lTIS". 18 10 C entrum  Stasa ’ 
Namina. 18.45 — Co dzień świę- 

;®-55 — Reklama. 19.00 — 
Wl«d. 19.20 — Festiw al klasy- 

filmów r * Hollywoodu, 
r j w  na słońcu". 21.05 — Te- 
r^yJne biuro śledcze. „Koru- 
*»•. 21.55 — Reklama. 22.00 
^  wieici. 'Prognoza astrologi- 

JB-25 — Karuzela sporto- 
**• 2230 4  „Lubią RTV“. 23.00 

^“Ott-gadu.
P0N®DZLAŁEK, 2 LISTOPADA 

LTV-1 
Wiadomości. 18.15 —* 

o„r® •Portowe. 18,50 — Re- 
19,2$ — Koncert. 19.55 

W ?  elementarz. 20.00 —  Do. 
20 on cka‘ 20.25 —  Reklama. 
02 r r  Panorama. 21.00 — 01 ... 
2 U 03- 21.30 —  Telegiełda.
W  7* Poezja. 21.55 — I. Ke- 

Nowa Romuva. 22.45 — 
Sasnauskas. 23.15 

^mości wieczorne.

T V  /Litwy W schodniej

18.00—  Trans. TVP. 21.30 —  
Studio  A  (w jęz . rosyjskim ).
21.50 — Poem at J .  M aircinkeyi. 
ćiusa „Zam aw ianie w ody". 22.15
— T rzy  m o je  krzyże. 22.30 —  
Kino —  m oją m iłością... Film 
dok. „M em ento m ori".

O stań kino

4.55 —  P rogram  dn ia. 5.00 — ’ 
D ziennik. 5.20 —  G im nastyka 
p o ra n n a. 5 3 0  — P oranek . 7.45
—  F irm a gw aran tu je . 8.00 — 
■Dziennik. 8.20 —  O bejrzy j, p o ­
słuchaj... 8.40 •«— F ilm  fab. 10.00
—  K resków ka. 10.10 —  N ow e 
poko len ie w yb iera. 1 1 .00 . —  
D ziennik. 11.20 —  F ilm  fab. 
„ W ró g  n aro d u  —  Bucha rin".
14.00 —  D ziennik. 14.20 —  Pro­
gram . 1425  —  Telem ixt. 15.10
—  N otes. 15.15 —  W a lt Disney 
przedstaw ia . 16.05 —  M ała
Ś w ięta  i inni. 16.45 -r- R ezerw a 
5. 16.50 —  T echnodrom . 17.00
— Dziennik. 17.20 — Program .
17.25 —  NBP. 17.55 E -  Gwiez­
d n a  godzina. 16.35 — '  P rzegląd 
p iłk arsk i. 19.05 —  K ram arow  o  
K ram arow ie. 19.45 '•—  D obrano, 
cka. 20.00 —  Dziennik. 20.40
—  P rem iera  seria lu  ..Błahostki 
ży c ia" . O de. 6. 21.10 —  Klub 
p rasow y. 2 3 2 0  —  „O baj n a " .  
P odczas p rzerw y  —  Dziennik. 
0 .0 0^ |-r^ ,G ra  Państw ow a O rk ie­
s tra  K am eralna pod  d y re k c ją  W . 
T re tjak o w a. 1.00 —  T V  film  fab. 
„ Jazzm an".

T V  Rosji

7.00 —  W ieści. 7.25 —  Czas 
ludzi in teresu . 7.55 — T elew i­
zy jn e  b iu ro  dochodzenia. „Ko­
ru p c ja " . 8.45 — Para le le. 9.00
—  Jeż e li m acie ponad ... 9.30 —\  
F estiw al m łodej d ram aturg ii.
10.30 A nons p rogram ów  TV  
R osji n a  listopad . 11.00 Seans 
dzienny. Film  lab . „W czoraj".
12.35 —  i p f c o .  12.40 —  K w e­
stia  chłopska. 13.00 —  W ieści.
15.00 —- Ustami- niem ow lęcia. 
1530 —  D am a atu tow a . 16.00 —' 
Tam -tam  now ości. 16.15 —  Mul- 
ti-pu lti. 16.30 —  T ransroseter.
17.15 —  Panow ie - tow arzysze.
17.30 -— Z badajm y spraw ę.
17.45 — N ostalgiczne w ieczorki.
18.15 —  Składka. 18.45 —  Co 
dzień św ięto. 16.55 — R eklam a.
19.00 ^  W ieści. 1920 —  R ek­
lam a. 19.25 — K rym inał pon ie­
działkow y. F ilm  fab. .,O skarżo­
n y " . 20.50 — K resków ka. (USA).
21.00 —  Bez re tuszu . 21.55 1— 
Reklam a. 22.00 —  W ieści. P rog­
n o za  astro logiczna. 22.25 —  Ka­
ruzela: sportow a. 22.30 —  E kran  
wiadom ości krym inalnych . 22.40
—  N a  sesji RN F ed eracji Ro­
sy jsk ie j. 28j10 —• Św iat sportu  
oczym a firm y  „G illette" .

W TOREK, 3  LISTOPADA

LTV-1

9.00 — Program . 9.05 — .01.,. 
02... 0 3 . 9.30 —  T elegiełda. 9.40 I  

"—  N asz język. 10.10 — Spichrz.
10.30 —  Koncert. 18.00 —  W ia­
dom ości. 18.15 —  F ilm  dok.
18.30 —  K aruzela telew izyjna.
19.00 — „N asza koszyków ka". 
O de. 1. 20.00 — D obranocka. 
2025  —  Reklam a. 20.30 —  Pa­
noram a. 21.00 — Pow szednie re­
portaże. 21.30 —  Koncert. 22.00
—  Film faib. „O lbrzym ". 23.05 — 
Film  anim ow any. 23.15 — W ia­
domości w ieczorne.

O stań kino

4.5510- P rogram  dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5.26 — Gim nastyka 
poranna. 5.30 — Poranek. 7.45
—  Firm a gw arantu je. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 —  Prem iera se­
ria lu  „Bogaci też  płaczą". 9.05
—  Przegląd piłkarski. 9.35 — 
K resków ka. 9.50 —  M ała Swieta 
i inni. 10.30 —' Serial TV  „Bła­
hostk i życ ia" . Ode. 6. 11.00 — 
Dziennik. Domator. 1120 —  Se­
ria l TV  „M iejsca spotkania 
zmienić n ie m ożna". Ode. 1.
12.30 — Telew izyjny  film fab. 
„•Mister X " . 14.00 — Dziennik.
14.20 — Program  „Przedsiębior­
ca". 14.25 — Inform ator biznesu. 
14.40 — Notes. 14.45 — Prezent 
melomanowi. 15.15 — W alt Di­
sney  przedstawia. 16.05 — Nasz 
klub muzyczny. 16.45 — Rezer­
w a 5. 16.50 —  Prem iera rubry­
ki „Ekspres p rasow y". 17.00 — 
Dziennik. 17.25 — M iędzypańst­
wowy TV kanał „O stankino" 
przedstawia. 17.55 — Rezerwa 5.
18.00 — Serial T V  „Bogaci też

p łac zą" . 18.45 —  Program  m u­
zyczny. 19.00 —  Tem at. 19.45 
—• D obranocka. 20.00 — Dzien­
n ik. 20.35 — Program . 20.40 — 
P rem iera TV  film u fab. „Dwa po . 
jed y n k i" . O de. 1 . 21.45 —  C zar­
n a  skrzynka. 22.15 — M aksym a.
22.45 ■—  Show  I. K oineluka. 
(podczas przerw y 23.00) — 
Dziennik. 23.55 — T V  film  fab. 
„M iejsca spo tkan ia zm ienić n ie 
m ożną". O de. 1. 1.05 —  TV 
film  fab. „M ister X ".

T V  IRosjl

7.00 —  W ieści. 7.25 —  Czas 
ludzi in teresu . 7.55 — Bez re tu ­
szu. 8.50 —  W  w olnym  czasie. 
9.06 —  Składka. 9.35 —  Gadu- 
gadu. 10.05 —  K resków ka (USA).
10.15 —■ T em at z w ariacjam i.
11.00 —  F ilm  fab. „O peracja 
„R adeck i". 12.35 —  TINKO.
12.40 —  K w estia  chłopska. 13.00
— W ieści. 15.00 —  Telegiełda.
15.30 —  M ulti-pulti. 15.40 — 
P rogram  d la  przedszkolaków  
(Francja). 16.00 —  Tam -tam  n o ­
wości. 16.15 — Film  telew izyj­
ny. 17.00 — M ohikanie. A . Raj- 
k in. 17.30 —  In form ator p arla­
m entarny . 17.45 —  K ustosze p ra ­
w dy. 18.45 —  C o dzień  św ięto.
18.55 — R eklam a. 19.00 —  W ie­
ści. 19.20 —  Reklam a. 1925 — 
P rem iera seria lu  TV  „Santa 
B arbara" . 20.15 —  P lac sztuki.
20.30 ■—  G ra Państw ow a O rk ie­
s tra  Sym foniczna „K lasyka" z 
S ankt - Petersburga. 21.00 — 
M oja ojczyzna. 21.55 — R ekla­
ma. 22.00 —  W ieści. Prognoza 
astrologiczna. 22.25 — K aruze­
la  sportow a. 22.30 —  N a sesji 
RiN Federacji R osyjskiej. 23.00
—  K onkurs m łodocianych talen ­
tó w  w  Soczi. A udyc ja  2 .

ŚRODA, 4 LISTOPADA
ŁTV-1

9.00—  Program . 9.05 —  S tu­
d io  sportow e. 9.40 — Pow szed­
n ie  reportaże. 10.10 —  Pod w ła­
snym  dachem . 18.00 —  W iado­
mości. 18.15 —  K oncert. 18.40
—  F ak t. 19.00 — W ideotilm  
„N asza koszyków ka". O de. 2.
19.55 7— N asz elem entarz. 20.00
— D obranocka. 2025. — R ekla­
ma. 20.30 —  Panoram a. 21.00 — 
Śpiew a G. Jau tak a ite . 21.45 — 
Film  fab. 23.05 —  F ilm  anim o­
w any. 23.15 — W iadom ości1 w ie. 
czom e.

ŁTV-2

20.35 —  N a festiw alu (fPop- 
art-flS". 21.00 —  Film  fab. „Są- 
siedzi". O de. 3. 21.25 —  Śmie­
szni ludzie A m eryki. 21.50 — 
W iadom ości. 22.05 —  Film  fab. 
„U lica W sch o d n ia" . Ode. 1.
22.30 —  Jazfc. 23.10 —  Film  fab. 
„Dwa p o jedynk i" . Ode. 2. .

T V  Litwy W schodniej

18.00 — Trans. TVP. 19.15 — 
R eporter. W iadom ości w  jęz. 
litewiskim. 19.25 —  TV  magazyn 
„Trim itas" n r  1. J9.45 —  W y ­
staw y, w ystaw y... 20.00 —  Re­
p o rte r . W iadom ości w  jęz. ro­
syjskim . 20.10 —  Sytuacja. 20.15
—  Program  muzyczny. 20.40 — 
Telestop. 20.45 —  R eporter. 
W iadom ości w  jęz . polskim.
20.55 —  N ie śpij jeszcze... 21.10
—  T rans. TVP.

O stankino

4.55 —  Program  dnia. 5.00 ■— I  
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka 
poranna. 5.30 —  Poranek. 7.45
—  Firm a gw arantuje. 8.00 <— 
Dziennik. 8.20 — Serial TV  ifBo­
gaci też p łaczą". 9.05 —• Śpiewa 
A leksandra Strelczenko. 9.45 — 
Spojrzenie z  prow incji. 10.05 — 
K reskówka. 1020 — N asz klub 
muzyczny. 11.00 —  Dziennik. Do­
m ator. D zienny kinoekspress.
11.20 — Film  fab. ..M iejsca spo­
tkania zmienić n ie  można". Ode.
2. 12.30 — Film-koncert. 12.55
— TV film  fab. „Złote gody". 
Ode. i .  14.00 —  Dziennik. 14.20
— Program  „Przedsiębiorca".
14.25 —  Telemijct. 15.10 — N o­
tes. 15.15 — W alt Disney prze­
dstawia. 16.05 — M iędzy nami 
dziewczynkami... 16.45 — Re­
zerwa 5. 16.60 — „Ekspres pra­
sowy". 17.00 — Dziennik. 17.20
— Program. 17.25 — M iędzy­
państwow y kanał TV  „Ostanki­
no" przedstawia. 17.55 — Piłka 
nożna. Puchar UEFA. 1/16 fi­
nału ./Torpedo" (Moskwa) — 
„Real" Hiszpania. Podczas p rzer­
w y —  18.25 — Dobranocka.
20.00 — Dziennik.

TV Rosji

7.00 — W ieści. 7.20 —  Rek­
lama. 7.25 — Czas ludzi in tere­
su. 7.55 —  M oja O jczyzna, 8.50
—  Film  fab. 10.15 —  Paralele.
10.30 — Retro. T. Miansarowa.
11.00 — F ilm  fab. „W ypow ia­
dam  w am  w ojnę". 12.25 —  M u­
lti-pulti. 12.35 —  TINKO. 12.40
—  K w estia chłopska. 13.00 — 
W ieści. 15.00 — Biznes: now e 
Imiona. 15.15 —  Transroseter.
16.00 —  Tam -tam  nowości. 16.15
— Film  tel. 17.00 — Program  
chrześcijański. 17.30 £— Z badaj, 
m y sprawę.. 17.45 — M ulti-pul­
ti . 17.55 — S erial T V  „Santa 
B arbara" . 18.45 —  C o dzień 
św ięto. 18.55 — Reklam a. 19.00
— W ieści. 19.20 —  Reklama.
19.25 —  Kresków ka (USA). 19.35
—  Piłka nożna. Puchar UEFA 
,.Dynamo" (Kijów^ —  ^Ander- 
lech t" (Belgia). 21.05 — Kamera 
b ad a  przeszłość. 21.45 — Ekran 
wiadom ości krym inalnych. 21.55

I Reklam a. 22.00 —  W ieści. 
Prognoza astrologiczna. 22.25 — 
K aruzela sportow a. 22.30 —  N a 
sesji RN F ederacji Rosyjskiej.
23.00 — Z  sali Sądu K onstytu­
cyjnego  Rosji. 23.30 —  Sztuka 
w ykw intnej m ody.

CZWARTEK, 5 LISTOPADA

LTV-1

9.00 — Program . 9.05 —  A u­
dycja. d la  dzieci. 10.10 —  O j­
czyzna. lii .00 —  Gest. 18.00 — 
W iadom ości. 18.15 —  Program  
sportow y. Koszykówka. 18.35 r— 
Program  gospodarczy. 19.05 — 
W ldeofilm  „N asza koszyków ka". 
O de. & 20.00 —  Dobranocka.
20.25 — Reklam a. 20.30 —  Pa­
noram a. 21.00 —  Ten szalony 
św iat handlu. Audycja- 2. 21.30 
'— F ilm  fab. 23.05 —  Film  anim.
23.15 —  W iadom ości w ieczorne.

LTV-2

20.00 — Przegląd regionalny. 
20:35 —  Piram idą. 21.05 —  Try­
buna katolicka. 21.35 — Film 
fab. „Sąsiedzi". O de. 4. 22.00 — 
W iadom ości. 22.20 —  Film  fab. 
„U lica W schodn ia" . Ode. 2.
22.40 — 24 k ad ry  n a  sekundę.

* Ostankino

4.55 — Program  dnia. 5.00 •— 
Dziennik. 5 2 0  Gimnastyka 
poranna. 5.30 —  Poranek. 7.45 
— Firm a gw arantu je. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 —  Prem iera ru­
b ryki „K iddi-w id". 8.35 Se­
ria l TV  „Bogaci też  p łaczą". 
92 0 .-— Piłka nożna. Puchary 
europejskie. 10.10 —  Kresków­
ka. 10.20 — ...do la t 16 i dla 
starszych. 11.00 — Dziennik. Do­
m ator. Dzienny kinoekspres.
11.20 S  Serial TV  „M iejsca 
spotkania zm ienić n ie m ożna". 
Ode. 3. 12.30 — Kreskówka.
12.45 — T V  film  fab. ,Z ło te  go­
d y " . O de. 2. 14.00 — Dziennik.
14.20 — Program  ..Przedsiębior­
ca". 14.25 —  Telemdzt. 15.10. — . 
Notes. 15.15 — W alt Disney 
przedstaw ia... 16.05 — M istrzo­
stwo w  tańcach  towarzyskich 
wśród juniorów . 16.50 —  „Eks­
pres p rasow y". 17.00 — Dzien­
nik. 17.20 —  ...do lat 16 i  dla 
starszych. 18.00 ■— Serial TV 
„Bogaci też  p łaczę". 18.45 — 
Prem iera filmu dok. „Światło je­
go gw iazdy". 19.45 — Dobra­
nocka. .

TV  Rosji

23.00 — Z sal) Sądu Konstyttu 
cyjnego Rosji. 23.30 — Cichy 
dom. cd.

(PIĄTEK, 6 LISTOPADA

LTV-1

9.00 —  Program. 9.05 — Zie­
mia Kłajpedzka. 9.50 — Litwa i 
św ia t 10.30 — Film  fab. „Czar­
n e  m iasto", 18.00 — W iadomo­
ści. 18.15 — Dla małych i dla 
dorosłych, 18.35 — Koncert.
19.00 — A udycja literacka.
20.00 — Dobranocka. 2025 — 
Reklama. 20.30 — Wiadomości. 
Opinie. 21.00 —  W ideofilm  „Na­
sza koszyków ka". Ode. 4. 21.55
— Labirynt. 22.40 — Videorock.
23.10 — Film  anim. ,2 3 2 0  — 
W iadomości wieczorne. 23.35 — 
Kino nocne. Film fab. „Mglista 
noc" .

TV  Litwy Wschodniej

18.00 4 -  Trans. TVP. 19.15 — 
Reporter. W iadomości w jęz. 
litewskim. 19.25 — Dla uczniów. 
„W ielka przerw a". 19.40 — Hi­
storia  o  Republice Pawłowskiej, 
je f  tw órcy, dworze... 20.00 — 
Reporter. W iadomości w  jęz. ro­
syjskim . 20.10 —; Sytuacja. 20.15
— Spadkobierca M aironisa.
20.35 — ' W ystaw a. 20.40 — Te­
lestop, 20.45 — Reporter. W ia­
domości w  jęz. polskim. 20.55
—  N ie śpij jeszcze.., 21.10 — 
Trans. TVP.

Ostankino

4.55 —  Program  dnia. 5.00 —  
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka 
poranna. 5.30 — Poranek. 7.35 

■ —  Firm a gwarantuje. 8.00 — 
Dziennik. 820  — Serial TV ^Bo­
gaci też p łaczą". 9.05 — Klub 
podróżników . 9.55 — Kresków­
k a  ..Figle Ram zesa". O d e . 1—4.
10.30 —  Prem iera rubryki „A- 
m eryka z  M . T aratu tą". 11.(50 — 
Dziennik. Domator. Dzienny ki­
noekspres. 11.20 — Serial TV 
„M iejsca spotkania zmienić nie 
m ożna". Ode. 4—5. 14.00 —
•Dziennik. 14.20 — Program 
„Przedsiębiorca". 14.25 —  Brydż.
14.50 g l  Biznes-klasa. 15.05 — 
Notes. 15:10 7-  W alt Disney 
przedstawia. 16.00 —  Film dok.
16.10 —  Centrum . 16.50 — „Eks­
p re s  prasow y". 17.00 —- Dzien­
nik. 17.20 —  Losowanie pucha­
rów Europy ‘ w  piłce nożnej.
17.50 —  Człowiek i  prawo.
18.20 —  Prem iera rubryki „A- 
m eryka z M. T aratu tą"; 18.50
— Pole cudów. 19.45 —  Dobra­
nocka. 20.00 — Dziennik. 20.35
— Program. 20.40 — Krym. 
film fab. 22.10 — Biuro Polity­
czne. 22.40 —̂ Program muz.
23.45 — Auto-show. 24.00 — 
Godzina muz. Podczas przerw y
— Dziennik, 1.00 — TV film 
fab. „Jechali w  tram waju Hf i 
Pietrow*.

TV Rosji

. 7.00 — W ieści. 7.25 — 1 Czas 
ludzi interesu, 7.55 — Kamera 
bada przeszłość. 8.35 — Kres­
kówka. Film fab. 10.05 — Kres­
ków ka (USA). 10.15 — W  wol­
nym czasie. 10.30 — „K-2" prze­
dstawia: „A kapit". 11.00 — Se­
rial TV  „Santa Barbara", 12.35
— TINKO. 12.40 — Kwestia 
chłopska. 13.00 — W ieści. 15.00
— Terminal. 15.30 —  Studio 
„W zrost", 16.00 — Tam-tam no . 
wości. 16.15 — Transroseter.
17.00 — Kip ras Mażeika. Repor­
taże z  NATO. 17.30 — Informa­
tor parlam entarny, 17.45 -4- Ro­
syjska encyklopedia. 16.45 •— 
Co dzień święto. 18.55 — Rek­
lama. 19.00 — Wieści. 19.20 — 
Reklama. 19.25 — Serial TV „San­
ta  B arbara". 20.15 — W  świecie 
aulo- i motospertu. 20.45 - — 
Specjalny inform ator kom ercyj­
ny. 21.00 — Cichy dom. 21.55
— Reklama. 22.00 — Wieści. 
Prognoza astrologiczna, 22.25 — 
Karuzela sportowa. 22.30 — Na 
sesji RN Federacji Rosyjskiej.

7.00 — W ieści. 7.20 — Rekla­
ma. 7 2 5  — Czas ludzi interesu.
7.55 — Multi-jpulti. 8.00 — Piel­
grzym. Rosyjskie biuro podróży.
9.05 — W  wolnym czasie. Klub 
domowy. 9.20 — Kipras Mażei­
ka. Reportaże z NATO. 9.50 — 
Studio „Satirikon" (Towarzyszo­
wi Raj k in o w i, — aktorowi i 
człowiekowi). 11.00 — Serial TV 
„Santa B arbara". 11.50 —- Plac 
sztuki. 12.05 —  Gra Państwowa _ 
O rkiestra Symfoniczna „Klasyka" 
z  Sankt-Petersburga. 12.35 — 
TINKO. 12.40 — Kwestia chło­
paka. 13.00 — Wieści. 15.00 — 
Telegiełda. 15.30 ;— Studio 
„W zrost". 16.00 — Tam-tam no- ' 
wości. 16.15 — Film tel. 17.00
— M-Trust. 17.15 — Źródła.
17.45 — W alt Disney w piątki. . 
Film fab. „Dziki Jack", Ode. 1.
18.35 — Kreskówka (USA). 18.45
—  CO dzień święto. 18.55 — Re­
klama. 19.00 — Wieści. 19.20
—  Reklama. 19.25 — „K-2" 
przedstawia: SAS. Film fab. „As_ 
sa". O de.’ 1. „Frak narodu".
21.55 — Reklama. 22.00 — W ie­
ści. Prognoza astrologiczna.
22.25 —■ Karuzela sportowa.
22.30 — Z  sali Sądu Konstytu­
cyjnego Rosji. 23.00 — „K-2" 
przedstawia: Film fab. „Assa". 
Ode. 2. 0/15 — Tel. teatr Rosji.

POTRZEBN A JEST 
po m o c d o  d zie ck a  w  Szw e­

cji. T ele fon : 42*86-92.
(Zam. 1245)
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Rocznice tygodnia
)K 2 listopada 1862 r. urodził 

się Jon(as Maćiulis .  Maironis 
(zm. 1932), poeta litew ski.

)ł{ Przed 115 laty, 3 listopa­
da 1877 i. urodził się Karol Hu­
bert Rostworowski (zm. 1938), 
polski dramaturg, poeta i publi­

cysta.
}£ 3 listopada 1927 r. urodził 

się Zbigniew Cybulski (zm. 
H967), najpopularniejszy ak tor 
polskiej kinematografii powo­
jennej.— '

}£ Przed 35 J aty, 3 listopada 
1957 r, w  ZSRiR wystrzelono 
drugiego sztucznego satelitę Zie­
mi z psem  Łajką n a  pokładzie.

)% 4 listopada 1762 r. urodził 
się Karol Otto Knlaziewicz (zm. 
1842), generał; uczestnik pow ­
stania 1794 r., wi okresie pow­
stania listopadowego reprezen­
tant Rśądu Narodowego w  Pa­
ryżu.

)l( Przed 55 laty, 5 listopada 
1937 r. zmarł Bolesław Leśmian 
(ur. 1877), poeta, główny przed­
stawiciel polskiego symbolizmu. 

}£ 6 listopada 1947 r. radzie­

ckie koła rzędowe poinformowa­
ły oficjalnie, ze ZSRiR opanow ał 
tajem nicę bron! atomowej.

)K P rzed 100 laty, 6 listopada 
1892 r. urodził się  Leonidas Si- 
mutls (zm. 1975), litewski poeta, 
działacz społeczny.

)K 6 listopada 1892 r. urodził 
się Stanisław Hempel (Zm. 
1954), inżynier budowlany* p ro ­
jek tan t m.ln. m asztu rad iosta­
cji- w  Raszynie, kierow ał budo­
w ą m ostu Poniatow skiego w 
Warszawie.

)ł(- Przed 125 laty, 7 listopada 
1867 r. urodziła się M aria Skło- 
dowska-Curie (zm, 1934), wielki 
polski fizyk i chemik, współ­
twórczyni nauki o prom ienio­
twórczości, dw ukrotna laureatka 
N agrody Nobla.

7 listopada 1917 r. w  Rosji 
doszło do przew rotu bolszew i­
ckiego.

}|( 8 listopada 1617 r. urodził 
się Kazlmterps V ij ukas-Koj el a  v i - 
Clus (zm. 1674), h istoryk  litewski, 
poeta.

A B c D E F G H i j K

A 1 . . ■ ■
B ■ ■ . 1
C U ■ . ■
D 1 ■
E

■ ■ ■ ■
F ■ ■
G Nasz dziennik-
H ■ U ■
1 w Kazaej
J ■ ■ polskiej rodzime
K

L B ■
Ł n ■
M ■ ■ li
N ■ w i
O Ł J L B

ROZRYWKI UMYSŁOWE K r z y ż ó w k a
POZIOMO: A  — mała wysep­

ka na rzece, B — pasożyt żyta, 
C  — poeta nastrojow y, D —* w y­
syłający list, depeszę, B — w  ka­
re tce pogotowia, F  — dźwignią 
handlu, G  »— miasto we Francji,
I  —  dziana tkanina wełniana, ba­
wełniana lub jedwabna, K — 1- 
mię męskie, L — dobra nadzie­
ja , ufność, Ł — 'bufet d la w ojs­
kowych, M cienki sznur, N 
— lipcowa solenizantka. O — 
rzeka w  Gruzji.

PIONOW O: A  — ru ra  w y g ię­
ta  łukow ato * filozof niem iecki, 
B —  pom ieszczenie do uboju  
zw ierząt, C  — deszczochron, * 
oficjalne pismo m iędzynarodow e, 
P jg £  wyw óz tow arów , E — du- 
sigrosz, skąpiec * zam ek autom a­
tyczny, F  — ukochany bogini 
księżyca Selen e. G — człowiek 
rasy nordyckiej * najw iększa mo­
neta srebrna, I .— obchodzi Imie­
niny 3 listopada * bagdadzki 
pakt, K —- szczelina * rodzina 
włoskich lutników .

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z 24 PAŹDZIERNIKA
Poziomo: capstrzyk, pech, u- 

raz, okręt, gulasz, okular, aster, I 
tafta, bundz, geodeta, szron, gąs­
ka, analgan, atest, osoba, k lek ­
sy, oboźny, klomb, idea, k rab , 
białaczka.

Pionowo: tasza, „Reduta", To*- 
ledo, ferie, chwast, szkrab, ag- 
uat, proza* dykta, stolarz, tiret; 
ikona, energia, zator, Łobuz, bag­
no, kururu, słonka, Nisko, hazard, 
bandaż, zgaga.

Te le w izja  Polska
NIEDZIELA, 1 LISTOPADA
9.45 —  Polskie ZOO. 10.00 

„Zamek Eureki" (9) —  serial 
prod. USA. 10.25 — Teleranek.
10.50 j=£ , .Dzieci z  ulicy Degras- 

śi"  —  serial p rod. kanadyjskiej.
11.15 — Język, angielski dla dzie­
ci. 11.25 — „Japonia" (1) —  
seria l dok. prod. ang. 12.25 1— 
,, Cm entarze kresowe'* —  film 
dok. 12.50 —  Tydzień. 13^5 — 
C m entarze K rakow a (1). 13.50 — 
T eatr d la  dzieci: A ndrzej M aj i 
Stanisław  Lenartow icz — „M iło 
być Polakiem ". 14.35 —  Cmen­
tarze K rakow a (2). 14.45 — W  
starym  kinie* ,A n io ł i złoczyń­
ca" — w estern prod. USA. 16.30 
yyr Z kam erą w śród zw ie rzą t
16.45 — C m entarze K rakow a (3).
16.55 — DTzewa um iera ją sto­
ją c  w spom nienia o  ludziach 
tea tru . 17.20 — „C ountry  A m e­
ryka" (5). 18.00 —  Teleexpress.
18.20 —  „Są jeszcze k rzew y  le­
szczyny" —  film  obyczajow y 
prod. niem ieckiej. 19.20 —  7 dni
—  św iat. 19.50 —  C m entarze 
Krakowa* (4). 20.00— W ieczoryn­
ka. 20.30 —r  W iadom ości. 21.10

„W olter" —  człow iek n iezw y­
kły" (6 — ost.) —  seria l b iog ra­
ficzny prod. franc. 2 2 .10—  Ste­
fanii? Toczyska śp iew a p ieśn i F ry­
deryka Chopina. 22.40 —  Sporto­
wa n iedz ie la  23.10 —  „Dynas­
tia"  itr, serial p rod. USA. 24.00
— „Loża" — m agazyn tea tralny . 
PONIEDZIAŁEK, 2 LISTOPADA

11.00 —  „D ynastia" —  seria l 
p rod . USA. ,12.00 — g „Pierw sze 
365 dni życia d z ieck a". 12.30 —  
„Pół w ieku" (1) —  J f l l m  dok.
13.00 —  W iadom ości. 13 , 151—
17.00 -^ T e le w iz ja  edukacyjna.
17.05 — LUZ — m agazyn nasto ­
latków . 18.00 - ~  T eleexpress. 
1820 — „A lf" — seria l p ro d . 
USA. 18.50 —  K lub dobre j ksią­
żki. 19.10 —  „M agazynio" —i - 
program  satyryczny. 19.20
„Z Polski rodem " —  m agazyn 
polon ijny . 19.45 —• C zy p o  d ro ­
dze nam  z  EWG? 20.00 —  W ie ­
czorynka. 20.30 — W iadom ości.
21.05 — A ntena . 21.30 —  T ea tr 
telew izji: „Sąd n ad  Brzozows­
kim 1'.  23 3 0  —  W iadom ości.
23.45 —  „Pogranicze w  o g n iu "  
(10) —  seria l TP. 0.40 — Pro­
gram  publicystyczny.

WTOREK, 3 LISTOPADA 
I 11.00 „Pogranicze w  og­

n iu "  (10) —  se ria l TP. 12.00 — 
G iełda p ra c y  —  g iełda szans.
12.20 • —  P rzy jem ne z  pożytecz­
nym . 12.40 —  G otow anie n a  
ek ran ie. 13.15 ^  16.00 —  Te- 

, lew iz ja edukacy jna. 17,05 —  
D la dzieci: „T ik-T ak". 17.50 —  
Jęz y k  angie lsk i d la  dzieci. 18.00
—  Teleexpress. 18.20 -—  „Tom  
i  J e r r y "  —  seria l anim . p rod . 
USA. 18.50 — „M u jp h y  Brown"

seria l p rod. USA. 19.15 —
, O dolańska 1 0 ^ — m agazyn h i­
storyczny. 19.45 —  „C ena p a ­
m ięci"  -— w ojskow y program  
doje. o  dzie jach  27 W ołyńskiej 
Dyw izji AK. 20.00 —  W ieczo­
rynka . -  20.30 —  W iadom ości.
20.55 - |p  7 m inut d la m in is tra  
pracy . 21.10 — Arcydzieła- sztu­
ki fiim ow ei :— ,,Ptaki" —  thril­
le r p ro d , USA. 23.15 — G ra o  
p ien iądze —  m agazyn gospodar­
czy. 23.45 —  W iadom ości. 0.05
— Rozm owy z N ikodem em . 0.45 

I M iędzynarodow y Festiw al
Jazzow y „W arszaw a-91 

ŚRODA, 4 LISTOPADA
11.00  —  A rcydzieła sztuki fil-

Dyżurni w ydania: 
H enryk  MAŻUL,
Jan  LEWICKI,
Krystyna KUCZYŃSKA, 
Teresa ZARK,
M arian BOGDZIUN

mówej*. „P taki “ —  th rille r prod. 
U S A  13.00 —  W iadomości.
13.15—17.00 —  T elew izja edu­
kacy jna. 17.05 —  Dla m łodych 
widzów. 18.00 — Teleexpress.
18.20 „ N a  w ariackich papie­
rach" (5) —  seria l komediowo- 
krym inalny  p rod . USA. 1940 — 
K linika zdrowego człowieka.
19.35 —  Laboratorium . 20.00 — L 
W ieczorynka. 20.30 — W iado­
mości. 21.10 —  Transm isja m e­
czu piłki nożnej: „Lech" Poz­
nań  IFK Goeteborg. 23.00 — 
Program  publicystyczny. 23.30 
—a. P io s n k i  z  JB utiku". 23.45
— W iadom ości. 0.10 —  „Królo­
w a Bona" (1) seria l TP.

CZWARTEK, 5 LISTOPADA
11.00 — „Colum bo" {7-ost.) — 

seria l k rym . p rod . I S A  12.30
—  „A zym ut" w ojskow y m a­
gazyn film owy. 13.00 —  W iado­
mości. 13.15— 17.00 —  T elew izja 
edukacyjna. 17.05 — Dla mło­
d y ch  w idzów . 18.00 T eleez- 
press. 18.120 —  „Dzień z a  dniem " 
(1) —  seria l obycz. p rod . U S A
19,10 - M agazyn kato lick i.
19.40 — In n a m uzyka — recital 
R om ana Z iem iańskiego. 20.00 — 
Tęczow y minl-box. 20.10 — 
W ieczorynka. 20.30 —  W iado­
mości. 21.10 ~  ,,Colum bo" (7- 
ost.) — seria l krym . p rod . USA.
22.45 —  T y lko  w  „Je d y n ce" .
23.45 — W iadom ości. 0.05 — 
„W ódko, pozw ól żyć".

PIĄTEK, 6  LISTOPADA
11.00 —■ „D esperacja" — d ra ­

m at psychologiczny p rod . n ie­
m ieckie j. 13.00 — W iadomości.
13.15— 17.00 — T elew izja edu­
kacy jna. 17.00 —  P rogram  dnia.
17.05 Dla dzieci. 17.50 —  J ę ­
zyk angielski d la  dzieci. 18.00
—  Teleexpress. 18.20 ■ „Trium f
cyw ilizacji zach o d n ie j"  (9) — 
se ria l d ok . p rod . arig. 19.15 - j f  
P raw o i bezpraw ie. 19.30 P |  34 
m lędynarodow y festiw al m uzy­
k i jazzow ej „Jazz-Jam boree- 
92". 20.00 —  W ieczorynka.
20.30 —  W iadom ośd . 2140  — 
„D esperacja" —  dram at psycho­
logiczny p rod . n iem ieckie j. 23,10

- -—  Program  publicystyczny.
23.45 —  W iadom ości. 0.05 —  
H istoria. H ollyw ood (1) —  seria l 
dok. p ro d . USA. 0.55 —  „Do 
u tra ty  tchu ..." . 1.55 —  „Sióde­
m k a "  w  „Je d y n ce" .

SOBOTA, 7 LISTOPADA
10.00 —  W iadom ości. 10.10 — 

„Z iarno". 10.35 —  „5-10-15" — 
program  dla dzieci i  m łodzieży.
11.50 —  Jęz y k  angie lsk i d la dzie­
ci. 12.00 | | j -  M agazyn 60/90.
12.30 —  Sobotn ie rendez-vous.
13.00 W iadom ości. 13.15 — 
„Edyseja zw ie rzę ca "  (5) se­
ria l p rzy rodn iczy  p rod . USA.
14.00 —  W a lt D isney p rzedsta­
w ia. 15.20 —  Telew izyjny  T eatr 
Rozm aitości: A n ton i Słonimski
—  „L ekarz bezdom ny". 16.50 —  
Sobotn ie rendez-vous. 17.35 — 
T ea tr telew izji: ,,W  życiu jak  
w  te a trz e "  (6). 18.00 —  Teleex- 
press. 18j20 —-- „D omek n a  p re_ 
rii"  (19) — ^ se ria l p rod . USA.
19.15 Program  rozryw kow y.
19.30 — „Pegaz". 20.00 — M a­
łe  w iadom ości DD. 20.10 — W ie­
czorynka. 20.30 —  W iadom ości.
21.00 śjg| Polskie ZOO. 21.30 — 
„Skrzydełko czy nóżka" —  k o ­
m edia p rod . franc. 23.10 —  Ka­
riery , bariery . 23.55 ‘— W iado­
mości. ,0.05 —-  Sportow a sobo­
ta. 0.25 — „Blef C oogana" —

I  film  sensacy jny  p rod . USA. 2.05

SPRZEDAJE SIĘ 
dwupokojowe mieszkanie 

w m. Visaęinas (Snleczkus) 
lub zamienia na WAZ, taw- 
rię nie starsze nii pięć lat.

Zwracać się: Visaginas, kod 
8-266, ieL 32-173.

(Zam. 1229)

KTO UROD2D9
31 7AŻDZIERliQjjH

| Swoją obec n o ść .a , |
Iku zaznaczają silnym InH fl 
M ają  w ybitny intelefc| B9B 
i poczucie w łasnej w a rte j 
ch u je  Ich entuzjaatojff ̂  i  
życiowa. Uważani są z& l i p  
niczych l zaborczych j foyk* 
ciach są  niezwykle; In tew J 
a w  tow arzystw ie bezcereW  
I lni. Zachow ują się zbyt 
nią, n ieraz byw ają naw et*  
ganccy.

KTO URODZIŁ SIĘ
1 LISTOPADA

S ą obdarzeni przez mtu,. 
w yjątkow ą In te l ig e n c ja  J  
•rośclą życiową. M ają daj J  
w acji i  w ycijgan ia właściwy 
w niosków  o ra z  doskonale 
wftniętą in tu ic ję. Są ambi^ 
dyskre tn i. C ieszą się dużym J |  
w odzeniem  u  p łci odmiena* J 
sam i są  wielkim i wyznawaj 
k u ltu  Erosa. W  stosunku §5 |  
toczenia byw ają nieufni { ju 
drażliw i.

K TO URODZH. SIĘ

2 LISTOPADA

To osoby b  mocnym- chani, 
terze. C ećhuje je  niezwykle g§| 
n a  w ola 1 pew ność sietfe. U 

I b lą  dom inow ać w  otoczenia 
b ra k u je  im  zdolności pnywód 
czyich. O dznaczają się też i .  
żym zm ysłem  krytycznym, Cą- 
sto p rze jaw ia ją  uzdolnienia ttŁ 
rcze i o s iąg ają  nawet liczące 
s ię  sukcesy. P rzez otoczenie ife 
są  uw ielbiani, co  spowodomne 
je s t ich  zarozumialstwem ;i nie.' 
to lerancją. W  stosunku do mi- 
bliższych są  m ało uczudoił.

—  H aich  life —  program itarf- 
wkowy.

NIEDZIELA, 8 LIST PPAD A
10.00 —  „Zam ek Eureki0 11

—  seria l p rod, U SA  10J25 -  
T eleranek . 10.50 — 1 .,Dzled i 
u licy  D egrassi" (9) serial 
p io d . k anady jd rie j. 11.15 
J ę z y k  angie lsk i dla dzieci. UJ5
—  .Ja p o n ia "  (2) '—  serial dok. 
p rod . ang . 12.25 — Kinotefa 
polska. 12.45 — T ydaaM ll®
—  K oncert życzeń. 13.K - f  Tę­
czowy m usic-box. 14.40 — Wy­
w iady m ałych w iad o m o ^  ^
14.50 —  Ż  kam erą wśród zwie­
rząt. 15.05 j j  W  starym i1̂  
„U łan k s ię d a  J ó z e fa " ^ — ^  
h istoryczny prod. poldci^tólfi*

^%-^ Pi^>nz i wanilia. • 17.15 "  
„R hytm ick". 18.00 —|  Teleei- 
press. 1820 — „Dynastw* ” 
seria l p rod . USA. 19.20 — 7 m 

św iat. 19^0  Śpiewnik ^  
m ow y Ja n a  Kaczmarka. .20.00 "  
W ieczorynka. 20.30 |— Wiado­
mości. 21.10 —  Serial filmo*?-
22.15 —  K abaretow a lista pnf 
bojów . 23.00 —  S p o rto m  ̂  
dzieła. 23.45 ~  W ieczór &  
trze. 0.15 — Kino e u w ę e j^  
„D worzec d la d w o jg a" '— 
fab. prod. radz.

IX  klasa JęczmIenisHeU 
Szkoły Dzi ewięcioleUrtej v 
re jonie wileńskim  składa 
razy  serdecznego współt*8’! 
d a  sw ej wychowaWCO® 11 
H alinie JAW ELSKffiTjz V*\ 
w odu śm ierci O jca J

K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej i  Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Lletu- 
vos Respublika, Vilnius, 
Laisvćs pr. 60.

Kod 67218 
C ena 3 talony.
W  Polsce.—■ 800 żł.
Zam. 3788
N r re jestrac ji — 322. 
D rukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  .Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sek retarz odpow iedzialny — 42-79-49.

Działy: państw a 1 sam orządu terenow ego — 42-78-63, ekono­
m iczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 p raw a —  42-79-64, praw nik
— 42-75-76, szkolnictw a ! młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, ży d a  
politycznego — 42-78-81, ż y d a  wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz ak tu a ln o śd  —  42-79-77, handlu, usług 1 kom unikacji
— 42-79-56, lite ra tu ry  i  sztuki — 42-79-88, felietonów  1 sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, kom ercyjny  oraz organizacyjny
— 42-72-70, fo tokorespondend — 42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki —_ 42-77-72.

R edaktor Zbigniew BALCEW lCgJS |

Usługi XERO — pow ielanie d0̂ 1 
. nych dokum entów  — pr. Lalsv6s 5®*; 
11 piętro, pokój 1102. Czynne od 
do 17.00 w  dniach pracy, tel. 42-79*^

Biuro ogłoszeń 1 reklam y — pr. ^  
svśs 60, 11 p iętro , pokój n r  1114. t*” 
lefon — 42-69-63.


